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WYMIANA
DEPESZ
Chruszczów

-  Macmillan
MOSKWA PAP. Dzień 

nik „Izwiestia”  opubli­
kował tekst depesz no­
worocznych przesianych 
przez N. S. Chruszczo- 
wa i L. I. Breżniewa do 
prezydenta USA J. Ken 
nedy’ego oraz przez pre 
zydenta Kennedy’ego do 
przywódców radziec­
kich.

PR ZYW Ó D C Y R A D Z IE C ­
CY ap e lu ją , b y  n o w y  ro k  
s ta l się „ ro k ie m  zw ro tu  
k u  lepszem u w  stosunkach 
m iędzy obu k ra ja m i, ro ­
k ie m  w spó lnych w y s iłk ó w  
zm ie rza jących  do ra d y k a l­
nego u zd row ien ia  s y tu a c ji 
m ię dzynarodow e j w  in te re  
i ie  ca łe j lud zkośc i” .

P R EZY D E N T K E N N E D Y  
w  sw ej depeszy pisze:

„N a ró d  am e ryka ńsk i pra 
Cnie gorąco, by  w  now ym

(Dokończenie na ctr. t)

CENA 50 GRKURIO?
Ą W ZW W A kA /

Czwartek, 3. I. 63 r. 
ROK X IX  Nr 2 (5727)

Red. B. Chyliński donosi z Nowego Jorku

R O Z M O W Y  
W SPRAWIE KUBY
dobiegają końca

Z braku czasu na 
pójście do fryzjera 
możemy na zabawę 
karnawałową przy­
stroić głowę., kokar­
dami od kwiatów 
czy czekoladek. O- 
ryginalne i zabaw­
ne. Jako dodatek 
niezbędna wesoła mi 
na! (CAF)

Akuszerka -  
rekordzistka

BUDAPESZT PAP. 
71-letnia akuszerka, Mi- 
halyne Bator ze wsi 
Ujszasz na Węgrzech w 
ciągu 35 lat pracy za­
wodowej pomogła w 
przyjściu na świat aż 
4 500 dzieciom, co jest 
absolutnym rekordem w 
tym kraju.

14-letni
zdobywca
Kilimandżaro

DAR ES SAL AM 
PAP. 14-letni uczeń z 
Kenii, Timothy GAR­
NETT dokonał niezwyk 
łego wyczynu, zdobywa­
jąc samodzielnie naj­
wyższy szczyt w Afryce 
— Kilimandżaro. Wspi­
naczka Garnetta trwała 
trzy dni.

Wyczyn ten jest tym 
sensacyjniejszy, że Gar- 
nett 4 lata temu zacho­
rował na Heine-Medina 
i przez wiele miesięcy 
leżał w łóżku.

2 BM. WIECZOREM WICEMINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH ZSRR, W. KU2NIECOW 
ZŁOZYŁ WIZYTĘ SEKRETARZOWI GENE­
RALNEMU ONZ, U THANTOWI INFORMU­
JĄC GO O OBECNYM STANIE ROZMÓW 
PROWADZONYCH OD DŁUŻSZEGO CZASU 
W NOWYM JORKU Z PRZEDSTAWICIELA­
M I USA I  KUBY.

WARTO TU ZAZNA­
CZYĆ, że w  ostatnim 
okresie rozmowy te to­
czyły się niezwykle in ­
tensywnie, mimo że 
brak było o nich wszel 
kich wiadomości ze
względu na ich ściśle 
poufny charakter.

W NOWYM 
ROKU
-  pod nowe 
„skrzydła“

DECYZJĄ sesji Woje 
wódzkiej Rady Naro­
dowej następujące pań­
stwowe przedsiębior­
stwa kulturalne: TEA­
TRY DRAMATYCZNE 
w  Szczecinie, Teatr La 
lek „PLECIUGA", FIL­
HARMONIA im. Kar­
łowicza i OPERETKA 
SZCZECIŃSKA — zo­
stały ł  przekazane Wy­
działowi Kultury Pre­
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej.

Jednocześnie Wydzia 
łowi Ku ltury Prezy­
dium MRN powierzono 
opiekę, nad kilkunasto­
ma szczecińskimi towa- 
izystwami kulturalny­
mi. Między innymi nad 
Towarzystwem Rozwo­
ju Ognisk Artystycz 
nych i Klubem „11 
Muz” .

Bezpośredniemu nad 
zorowi Wydziału Ku l­
tury Prezydium MRN 
podlegać będą także: 
Państwowe Ognisko Ba 
łetowe i  Podstawowa 
Szkoła Muzyczna 
Szczecinie. (jtk)

Przed spotkaniem z 
U Thantem Kuźniecow 
odbył rozmowę z przed 
stawicielem Stanów
Zjednoczonych, Johnem 
McCloyem, a nastęonie 
ambasadorem Kuby, 
C. Lechugą.

Prowadzone obecnie 
rozmowy sprowadzają 
się do wypracowania 
formuły możliwej do 
przyjęcia przez wszyst­
kie zainteresowane stro 
ny. Zdaniem nowo­
jorskiego korespondenta 
PAP, red. B. CHYLIŃ­
SKIEGO, który powo­
łuje się na dobrze po­
informowane źródła, pro 
wadzone od szeregu ty­
godni w  Nowym Jorku 
rozmowy w sprawie 
rozwiązania kryzysu ku 
bańskiego dobiegają koń 
ca. Oczekuje się, że sfi­
nalizowanie tych roz­
mów; może nastąpić 
jeszcze w tym tygod­
niu.

Przeszło 808 ofiar
g w a łto w n y c h

śnieżyc
,..a w e  W łoszech

s i ę
LONDYN PAP. W EUROPIE ZACHODNIE! 

JEDYNIE WŁOSI KORZYSTAJĄ Z CIEPŁEJ 
POGODY, A NA POŁUDNIU NAWET Z K Ą ­
PIELI. NATOMIAST W POZOSTAŁYCH KRA­
JACH MROŹ I  ŚNIEG DAJĄ ŚIĘ DOTKLI­
WIE WE ZNAKI, POCIĄGAJĄC ZA SOBĄ 
LICZNE OFIARY.

W W. BRYTANII LONDYN PAP, Mroź- 
w wielu zasypanych ?a mgła utrudniała w 
śniegiem miasteczkach środę akcje ratunkową 
i wsiach daje się od- y  zasypanej śniegiem 
czuć brak opału i żyw- Anglii. Tymczasem licz- 
ności. Zaspy dochodzą ba śmiertelnych ofiar 
w niektórych miejsco- gwałtownych śnieżyc, 
wościach do wysokości które szaleją w Europie
7,5 metra.

S T A T K I N A  W EJŚCIU!

M /s  „G O P L A N A ”  — z za­
chodn ie) A n g lii z drobn icą .

M /s  „R O K IT A " —  z A n tw e r­
p ii pod ba lastem .

S/s „B IE L S K O " — z  D a n ii 
pod balastem .

S/s „W IE C ZO R E K”  — z D a n ii 
pod. balastem .

S /s „G n iezno”  — z D a n ii pod 
balastem .

S T A T K I N A  W YJŚCIU:

S/s „W R O C ŁA W ”  — do A n t­
w e rp ii z d ro bn icą .

M/S „D U N A JE C ”  — do HS1- 
s inborgu z drobn icą .

M /s  „M O D L rN ”  — do H am ­
b u rg a  v ia  G d yn ia  z drobn icą .

S/s „K IE LC E ”  — do D 3 n ii 
z węglem.

S/s ..M ALBO R K”  — do D a n ii 
z węglem .

'm m
do w a li w  1D62 r. 3 m in  . ton  
d ro bn icy . Na przestrzeni ostat­
n ich  2 la t  o b ro ty  d ro b n icy  w  
G d yn i w z ro s ły  o 1 m in  ton ,

N A ŁO W IS KA C H :

PRZEDSIĘBIORSTW O Poło­
w ów  D ale kom orsk ich  „O D R A ”  
w  Ś w ino u jśc iu  w zbogaciło  się 
o no w y m o to row iec „G o p ło " . 
Jest to  12-ty tra w le r  m oto ro­
w y  przekazany „O D R ZE”  przez 
Stocznię im . K o m u ny  Parys­
k ie j w  G d yn i. K ie ro w n ic tw o  
nad ty m  s ta tk iem  o b ją ł kp t. 
ż. w . Tadeusz T o rłop . „G op­
ło ”  w y jd z ie  dz is ia j w  p ie rw ­
szy sw ój re js  na w od y  a f ry ­
kańskie.

W CZORAJ we wczesnych go 
dżinach ra n n ych  w yru szy ło  z 
naszych p o rtó w  ponad 200 k u t

ró w  na  łow iska ba łty ck ie . 
W edług o trzym anych w iado­
mości z m orza najlepsze w y ­
n ik i  w  no w ym  roku  uzysku ją  
ryba cy  z ..K O R A B IA " w  U st­
ce na łow iskach R ynny S łup­
s k ie j po oko ło  2,5 to n y  dorsza 
z d n ia  na ku te r.

D Z IS IA J  spodziew any Jest 
w  Ś w ino u jśc iu  z ło w isk  a f ry ­
kań sk ich  sup e rtraw le r „O D R Y ”  
— „M ie ln o ” , a- Ju tro  „S e jn o ”  
i  „W ig ry ”  z łącznym  ładun­
k ie m  650 to n  ryb y .

v r  p o r c i e :

W CZO R A J w  po rc ie  i  na 
red z ie  p rze byw ało  łączn ie 76 
s ta tkó w  o tonażu 146 tys. 
N R T. Na nabrz. Czechosło­
w a ck im  m /ś  „Jasn o m o rsk " 
rozpoczą ł za ładunek b lachy 
tra n z y to w e j a m /s  „ A p j  
A kasch”  (h ind .) ła d u je  5 tys. 
ton d ru tu , rów n ie ż  w  tra n ­
zycie. Na redz ie  ocze ku ją  na 
w prow adzen ie  do p o r tu  m .in . 
m /s  „U rs u le  S chultze”  band. 
N R F z ład . 7 25C t. pszenicy 
w  im p o rc ie  z F ra n c ji,  m /s 
..S zaron is" (grek) z ład. 10 50f 
ton ru d y  z In d ii 1 „S o w ie tsk r 
ja  G aw oń”  z lad. 9 600 ton 
ru d y  i m akuchów  z In d ii.

Lód na to rze  w od nym  po­
w ażn ie u tru d n ia  w ejście do 
po rtu  m a łym  sta tkom .

W o l s k a  O N Z
n a  p rz e d m ie ś c ia c h

J a d o t v i i l e

zachodniej od Bożego 
Narodzenia, wzrosła w 
środę do 846. W samej 
tylko Francji w wypad­
kach spowodowanych 
przez zlą pogodę zginę­
ły 303 osoby.

W Anglii w katastro­
fach na oblodzonych dro 
gach, w wypadkach lot­
niczych wywołanych zlą 
widocznością i w innych 
podobnych okolicznoś­
ciach straciło życie w 
ciągu ostatnich 11 dni 
aż 159 osób.

Zmarł wnuk 
DARWINA

LONDYN PAP. W pry 
watnej posiadłości pod 
Cambridge zmarł 
dniu 31 grudnia ub. ro­
ku w wieku 75 lat sir 
Charles Darwin, znany 
angielski fizyk-teoretyk. 
Zmarły był wnukiem 
wielkiego biologa angiel 
sklego Karola Darwina.

LEOPOLDVILLE PAP. Jak donoszą z Ka 
tangł, wojska ONZ znalazły słę na przed­
mieściach Jadotville, położonego w połud­
niowej części prowincji. Przypuszcza się, iż 
pierwszym celem operacji w tym mieście 
będzie zajęcie elektrowni w celu zabez­
pieczenia je j przed sabotażem.

ŻANDARMERIA 
CZOMBEGO ZAPOWIE 
DZIAŁA, iż walczyć bę 
dzie o każdą ulicę Ja- 
dotville. Do -tych gróźb 
dołączyli się miejscowi 
przedstawiciele towa­
rzystwa „Union Minie- 
re” . Oświadczyli oni, iż 
w razie potrzeby znisz­
czone będą instalacje 
tego koncernu w J.a- 
dotyillę. Agencja Reute 
ra ’ pisze w związku z 
tym, iż groźba prowa­
dzenia akcji sabotażu 
przyśpieszyła akcję sił 
ONZ na Jadotville We 
dług wiadomości pocho­
dzących z autorytatyw­
nych źródeł ONZ, Gzom 
be nadal przebywa w 
tym mieście.

REUTER powołując 
się na opinie obserwa­
torów politycznych pi­
sze, iż rezygnacja 
U Thanta z negocjacji z 
Czombem wskazuje, iż 
uznał on, że zjednocze­
nie Katangi z resztą 
Konga można będzie 
prawdopodobnie osiąg­
nąć bez zgody Czombe- 
go.

Uważa się, iż sekre­
tarz generalny ONZ 
jest zdecydowany do­
prowadzić do końca 
podjętą ostatnio akcję 
zmierzającą do reali­
zacji planów zjednoczę 
nia Konga. Rzecznik

(Dokończenie na sir. 2)

N A S S E R
o d w iedzi
ALGIERIĘ

PARYŻ PAP. Algier­
ski minister przemysłu 
i energetyki Larusi Che 
lifa  powiadomił dzien­
nikarzy na konferencji 
prasowej, że 5 lipca br., 
tzn. w pierwszą roczni­
cę niepodległości Algie­
rii, prezydent Nasser 
przyjedzie do Algierii z 
wizytą oficjalną. Cheli- 
fa osobiście wręczył w 
Kairze Nasserowi zapro 
szenle Ben Belli, które 
zostało przyjęte.

ŁABĘDZI
śpiew

...czekolady
Olbrzymi dysk w 

rękach Stanisława 
DZIACHELA. to tak 
zwany kuch kakao­
wy, który po zmiele 
niu daje kakao, 
i Fotoreportaż z fa­
bryki czekolady 
„GRYF”  znajdziesr 
na str. 3.
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PREMIER 
MACMILLAN 
OMAWIA SYTUACJĘ 
W KATANDZE 
I  W BRUNEI

♦  LO N D Y N  P A P . P rem ie r 
M a c m illa n  rw o ła ł w  środę 
posiedzenie z udzia łem  m i­
n is tra  s p ra w  zag ran icznych, 
lo rd a  H om e’«  i  m in is tra  do 
s p ia *  k o lo n ii,  Lansdaw na. 
Tem atem  posiedzenia by ła  sy­
tu a c ja  w  Ka tandze i  w  B ru ­
nei.

JEMEN ODPARŁ 
NOWA PRÓBĘ 
INFILTRACJI

♦  K A IR  PAP. K s ir s k l dzień 
n łk  „ A L  A H R A M " pisze: 
O sta tn ie go dz in y  ro k u  1962 
i  p ie rw sze ro k u  1963 rząd 
A ra b ii S a u d y jsk ie j pośw ięc ił 
na zorgan izow an ie  no w e j 
a k c ji ebrojne3 p rze c iw ko  Je­
m en ow i. G w a łto w ne  w a lk i 
m ia ły  m ie jsce  na te ry to r iu m  
Jem enu w  p o b liż u  g ra n icy  
z A ra b ia  S audyjska . Z decy­
dow ana a k c ja  w o js k  po­
w ie trz n y c h  i  lą d o w ych  re ­
pu b lika ń sk ie g o  rząd u  Jem e­
nu  i  Z R A  zm us iły  in te rw e n ­
tó w  do szukania sch ron ien ia  
na te ry to r iu m  A ra b ii Sau­
d y js k ie j.

UTWORZENIE 
ALGIERSKIEJ 
AGENCJI PRASOWEJ

♦  A L G IE R  P A P . W  d n iu  
1 styczn ia rozpoczę ła pracę 
A lg ie rska  A gencja  Prasowa

„ A lg e r ia  Press* S e rv ice ” ,

ZNOWU
DEMONSTRACYJNA 
Wiz y t a  b a r ze l a
W BERLINIE 
ZACHODNIM

♦  B E R L IN  PA P. Dziś ma 
p rzyb yć  do B e rlin a  zachod­
niego z de m on s tra cy jną  w i­
zy tą  M ch o d n ło n ie m ie ck i m i­
n is te r  d o . spra w  ogó lnoń ie- 
m le ck lch . Barze l. Będzie to  
Już Jego, trzec ia  tego rodza ju  
w iz y ta  w  „m ie śc ie  fro n to ­
w y m "  od- czasu ob jęc ia  sta­
now iska w  ,po ło  w ie  g ru d n ia .

niPLOMAĆI ZRA
w f  Wf.AsNprn
SAMOCHODACH

♦  K A IR  P A P . W elągu fta l-  
M itszych  6 m iesi ęcv d y p lo ­
m aci Z jed no czon e j R ep u b lik i 
A fabsk ieJ przesiądą się z im  
p o rto w a n y rti sam ochodów  na 
„N a s r”  („z w y c ię s tw o ” ), i n ­
fo rm a c je  o ta k im  zarządze­
n iu  poda ła os ta tn io  prasa 
ka irska .

S am ochody m a rk i „N a s r”  
p ro du kow an e  są w ed ług  m o­
de li w ło sk ich  „F ia tó w ” .

WŁADZE
FRANKISTOWSKIE
Od m ó w ił y
DOPUSZCZENIA
LEKARZY
DO J. GRIMAU
GARCII

♦  P A R Y Ż  PA P. W ładze 
fra n k is to w s k ie  n ie  w y ra z iły  
zgody na zbadanie J u lia n o  , 
G rim e u  G a rc łl przez trzech 
spe c ja ln ie  w  ty m  celu p rz y ­
b y ły c h  do M a d ry tu  leka rzy  
fra n cu sk ich .

Ja k  z d o ła li się dow iedzieć 
leka rze  fran cu scy  w  szp ita lu  
w ięz ien nym , w  k tó ry m  zna j­
d u je  się obecn ie G r im a u  G ar 
c lą, m a on p o w a żn i* uszko­
dzone kośc i czaszki 1 ik o m  
p liko w a n e  z łam an ia  rą k . Za­
przecza on ka teg o ryczn ie  
w e rs ji o  sam obó js tw ie  i 
s tw ie rdza , że w  kom isariac ie  
P o lic ji po dd an y zosta ł o k ru t­
n ym  to rtu ro m .

DETEKTYWI 
A ROZWODY

♦  JOHANNF.SBURG. Ś red­
n io  o ko ło  *o osób Jest co­
dz ienn ie  ob se rw ow anych na 
u lica ch  Johannesburga przez 
p ry w a tn y c h  d e te k tyw ó w ; T ych  
o s ta tn ich  w y n a jm u ją  żony 
1 m ężowie d la  obserw ow a­
n ia , Jak prow adzą się łc h  
w spó łm a łżo nko w ie  1 w spó ł­
m a łżon k i. G łó w n ym  zadaniem  
d e te k tyw ó w  Jest zb ie ra n ie  ma 
te ria łu , k tó ry  s łuży  następn ie 
za podstaw ę do przeprow adzę 
n la  sp ra w y  rozw od ow e j.

ivz m r.o
OK. 5H WILKÓW 
NA BIAŁO­
STOCCZYZN«!

♦  B IA Ł Y S T O K  P A P . W e­
d łu g  s ia e un kow ych  da nych 

—• na te re n ie  B ia łos tocczyzny 
:zna.idu je się ok. 50 w ilk ó w . 
N 8 jw le ce j ty ch  d ra p ie żn ikó w  
grasuje w  re jo n ie  Puszczy 
A u eu s to w sko -S uw a lsk le l. N a­
to m ia s t w  Puszczy B ia ło w ie s ­
k ie j,  gdzie prow adzono os ta t­
n io  o tro p ie n ia  zw ie rr.yny  — 
k u  zd z iw ien iu  m y ś liw y c h  —

W  szczecińskiej gospodarce morskiej

ROZRACHUNEK
ZE STARYM ROKIEM

PO SYLW ESTR O W YC H  w aż większość szczecin ian 
SZA LE Ń S TW A C H  czas na ży je  z gospodark i ir.o r- 
roz liczen ie  się se s ta rym , sk ie j spó jrzm y Jak przed 
1962 ro k ie m . Zabaw a żaba s ięb .ors iw .i te j gałęzi prze 
w ą , a trzeba pa trzeć na to  m ys iu  zako ńczy ły  ub ieg ły  
s czego się ż y je . F o n ie - ro k .

REFORMA
monetarna

w Finlandii...
HELSINKI PAP. W 

dniu 1 stycznia dokona­
na zoatała w Finlandii 
reforma monetarna. 
Wprowadzono nową mar 
kę, której wartość rów­
na się stu starym mar­
kom.

W nowej relacji war­
tość dolara USA będzie 
wynosiła 3 marki 20 
pen ni.

...i Boliwii
N O W Y JO R K PA P. P o ­

cząwszy od w to rk u  w  Bo 
U w ił w prow adzona zosta­
ła  now a jed no stka  p ie ­
n iężna — pego b o liw ijs k i. 
Jeden peso będzie odpo­
w ia d a ł tys ią co w i b o liw ia - 
nos, k tó ry c h  k u rs  w  sto­
sun ku  do do lara  ks z ta łto ­
w a ł się na poziom ie 11 
tys . za Jeden do la r. Tak 
w ię c  k u rs  peso b o l iw i j-
*’ “  :o ustało.....•...

o arów .

DEPESZE
(Dokończenie ze str. I)

ro k u  os ią gn ię ty  zosta ł po ­
stęp w  dz iedz in ie  zapew ­
n ie n ia  po ko ju . Ze sw ej 
S trony zapew n iam , te  nie 
‘>e«Aie po m in ię ta  żadna 
m ożliwość p rzyczyn ien ia  
Się do zapew n ien ia  p o w ­
szechnego p o k o ju  i w za­
jem nego zrozum ien ia  m ię­
dzy w szys tk im i na rod am i” .

M O SK W A PA P. Przew ód 
n iczący R ady M in is tró w  
ZSRR N.S. Chruszczów  i 
p re m ie r rządu b ry ty js k ie ­
go H aro ld  M acm illa n  d o ­
k o n a li w y m ia n y  depesz no 
w oroczn ych, k tó ry c h  te ks t 
zosta ł podany w  dz ie nn i­
k u  „ Iz w ie s tia " .

N . 8. CHRUSZCZÓW  da­
je  w yra z  nadz ie i, że rok  
1363 „bę dz ie  ro k ie m  da l­
szego rozw o ju  stosunków  
an ę ie lsko -ra dz ice k ich  d la  
dobra  narodu naszych k ra  
Jów, d la  dobra  po ko ju  nu 
ca łym  św iacie” .

H. M A C M IL L A N  pisze, 
że rząd W . B ry ta n ii „d o lo  
i y  w sze lk ich  sta rań, b y  
znaleźć vr drodze roko w a ń  
u re gu lo w an ie  ty c h  t r u d ­
n ych  p ro b lem ó w , od k tó ­
ry c h  rozw iązan ia  zależy po 
k ó j na ca łym  św lee ie” .

J a k  Już in fo rm o w a liś m y  
PO RT S Z C Z E C IŃ S K I osiąg 
ną l znów  ab so lu tn y  reko rd , 
p rze ła do w u jąc  10 m in  ton. 
ZPS p rze ła do w a ł p ra w ie  
9 4t(0 tys . to n , a CPN oko­
ło  #00 tys . ton . j

F lo ta  P O LS K IE J  ZEG LU  
G I M O R SKIEJ p rze w io z ła  
oko ło  8 200 tys . to n , a łącz 
n ie  z Jednostkam i pozosta 
ja cy  m i w  tim e -ch a rte rze '-*  
oko ło  6 m in  ton . Piszem y 
oko ło , gdyż w ie le  s ta tków  
jeszcze n ie  zakończy ło  pod 
róży  i  pe łne roz liczen ie  na 
s tą p i do p ie ro  w  końcu 
s tyczn ia  br.

G orze j w yp a d ło  ryb ó ló w  
s tw o . „O D R A ”  w  Sw inoujś  
c iu  Jako jed yne  przedsię­
b io rs tw o  po łow ów  da leko ­
m o rsk ich  w yko n a ła  swój 
p la n  roczny z nadw yżką. 
Na planow ane po łow y  rzę­
du 219U8 ty * ,  to n , ryb a cy  
św in o u jscy  o d ło w ili 22 690 
tys . to n . N ie s te ty  n ie  w y ­
ko n a li zadań p la no w ych  
ryba cy  szczecińskiego
„G R Y F A " . DO w yko n a n ia  
p la nu  w  w ysokośc i 17 tys . 
to n  zab rak ło  oko ło  4,5 tys. 
ton . Jak w iadom o ro k  u -  
b ie g ły  b y ł szczególn ie cięż 
k i d la  rybo łó w s tw a .

W yko n a ł n a to m ia s t sw ój
ia n  Z ak ła d  P ro d u k c ji
lonserw  „ G r y fa ” , P lan 

p ro d u k c ji e ksp o rto w e j zo­
s ta ł na w e t p rze kro czon y  o 
13, p ro c . .W a rto ść . p ro d u k ­
c j i  w yn io s ła  93 m in  z ł.

R ok ub ie g ły  zam kn ę li .też 
w ykon an iem  p la nu  Stocz­
n io w cy  szczecińscy.

ST O C Z N IA  S ZC ZEC IŃ ­
S K A  A . W A R S K IE G O  prże 
kaza ła  do eksp lo a ta c ji 12 
s ta tkó w  o  nośności 89 440 
ty * . DW T. W a rto  zw ró c ić  
uwagę, na różnorodność 
typ ó w  Przekazanych jedner 
stek. Nabrzeża s toczn i o- 
p u śc iły  2 s ta tk i o nośno­
śc i po ' *«20 D W T, 1 o  noś 
nóści 4 300 D W T, 4 dziesię 
cio.tMię.c«nO«‘ y 3  jed no s tk i 

J po

SZC ZEC IŃ SK A STOCZ­
N IA  R EM O N TO W A plan 
p ro d u k c ji to w a ro w e j w y ­
kona ła  w  101 proc. a g lo ­
ba lne j w  100 proc. W y k o ­
nano tu  przebudow ę 3 
s ta tk ó w  oraz 28 rem on tów  
k a p ita ln y c h , 80 średn ich , 
44 dokow o -ko nse rw a cy jne , 
28 — m le dzyre jso w yeh o- 
raz 2»2 a w a ry jn e . Oddano 
też do eksp 'o a ta c ji 9 k u ­
tró w  s ta lo w ych  — „S to - 
re m ” .

SZC ZEC IŃ SK A STOCZ­
N IA  R ZE C ZN A  p la n  p ro ­
d u k c ji to w a ro w e j w y k o ­
na ła w  104 proc., a g lo ba l­
n e j w  115 pro c . M . in . wo 
dow ano ta m  p ro m  dla 
Ś w ino u jśc ia  oraz przepro  
w adzono k a p ita ln y  rem on t 
p o g łę b ia rk i „N ysa  I I ” , k tó  
ra  pow ażn ie w zm o cn i po­
te n c ja ł ż w iro w n i w  B ie ­

l in k u . (k )

f M s m
b e . l  . I . I I T T t T “P B B A M N V C

HITLER WIEDZIAŁ
o M is j i  h e s s a

W W IE L K IE J  B R Y T A -
n io  
p t.

„T h e  u n in v ite d  E n vo y ”  
(„N iezaproszony w ys łan­
n ik ” ), k tó ry  przedstaw ia 
k u l is y  m is ji R ud o lfa  Hessa 
w  1941 ro k u . Ja k  w iado­
m o, zastępca A d o lfa  H itle  
ra  po lec ia ł sam olotem  m y ­
ś liw s k im  „M e llo ”  do Szko­
c j i ,  aby zaoferow ać rządo 
w i b ry ty js k ie m u  zaw arcie 
p a k tu  po ko ju  z h it le ro w ­
s k im i N iem cam i.

J . Lessor udow adn ia w  
sw ej p ra cy, że p la n  Hessa 
n ie  b y ł ty lk o  jego w łas­
n y m , osobistym  pom ysłem , 
ale up rzedn io  został dok ła  
d n ie  uzgodniony Z „F u e h - 
re re m ” . w  m a ju  i94i, ro k u , 
k i*)3y  Hess w y lą d o w a ł na 
spadochronie . w S zko c ji, 
decyz ja  rozpoczęcia w o jn y  
ze Z w ią zk iem  Radzieckim  
w  czerw cu tego ro k u  za­
p a d ła - ju ż  w  sztabie W ehr­
m ach tu . H it le r  chc ia ł za­
bezpieczyć sobie ty ły  na 
zachodzie E u ropy i  d la te ­
go w y ra z ił zgodę na roz-

Eoćzęcie rozm ów  z A n g li­
a m i. N ie  w iedz ia ł on ty ł  

ko , k ie d y  Hess w y s ta r tu je  
do  lo tu .

A u to r  ks iążk i „N ie zap ro  
szony w y s ła n n ik ”  poda je 
rów n ie ż , że podobno sam 
Hess w ysun ą ł p ro je k t, a- 
b y  w  w ypa dku  n iepow o­
dzenia jego m is ji,  o f ic ja ł 
n ie  og łosić go za... w aria ta .

„K u r ie r  P o ls k i”

Saneczkowy
mistrz świata

łamie
szczękę
no krynickim

torze
KRYNICA PAP. Prze­

bywająca w Krynicy 
olimpijska kadra sanecz 
karzy przeprowadziła w 
środę wspólnie z kadrą 
NRD, trening na tamtej 
szym torze lodowym. 
Już w pierwszym ślizgu 
treningowym doszło do 
pr zyk rego wy pa d ljji;
mistrz świata KOE- 
HLER wyskoczył z ostat 
niego wirażu i doznał 
kontuzji. Po przewiezie­
niu do szpitala okazało 
się, że Koehler będzie 
musiał dłużej pauzować, 
albowiem doznał złama­
nia szczęki W trzech 
miejscach.

Dziś w  Krynicy odbę­
dzie się międzypaństwo­
we spotkanie saneczka­
rzy Polski i  NRD.

Sprawa
rur naftowych
dla ZSRR

GROZI KONFLIKTEM
w łonie Zachodu

WIEDEŃ PAP. Koński korespondent „DIE 
PIŁESSE” pisze o napięciu, jakie powstało mię 
dzy NRF a Innymi partnerami NATO na tle 
sprawy embarga na rury do rurociągów nafto­
wych dla bloku wschodniego.

PODCZAS GDY NRF 
zastosowała się w tej 
sprawie do uchwały 
NATO, to W. Brytania 
i Włochy a także Ja­
ponia zwlekają. Ten 
stan rzeczy wywołał w 
kołach zachodnionie- 
mJeckich eksporterów 
rur ogromne zaniepo­
kojenie. Konkretnie w 
grę wchodzi umowa 
między Związkiem Ra­
dzieckim a grupą prze­
mysłu zachodnioniemiec 
kiego w sprawie wy­
miany radzieckiej rudy 
na 150 tys. ton niemiec 
kich rur. Gdyby tran­
sakcja ta została wstrzy 
mana, to szereg przed­
siębiorstw w  Zagłębiu 
Ruhry stanie przed 
groźbą utraty zamó­
wień i przerwy w pra­
cy na okres 2—3 mie­
sięcy.

N A  p l. T o b ru c k im , zer 
w ana przez w ia tr  deska 
u d e rzy ła  w  g łow ę przecho 
rizącego obok, 65-leth iego 
L u d w ik a  D. żań i. p rzy  u l. 
Beh. G e tta  6. L u d w ik  D. 
pon iós ł śm ie rć  na m ie jscu .

PO D C ZAS w y rę b u  drze 
wa zosta ł p rzyg n ie c io n y  pa 
da jącą sosną jed en  z ro ­
b o tn ik ó w  — 35-le tn i Jan J. 
O fia rę  w yp a d ku  ze ziarna 
ną nogą przew iez iono do 
szpita la.

D Z lS  rano na skrzyżow a 
n iu  A l.  B óh. W -w y  i  W aw  
rzyn iaka  W y k o le ił się tra m  
w a j l in i i  5. P rzyczyną w y  
ko le je n ia  b y ła  a w a ria  
z w ro tn icy . P o k ilk u n a s tu  
m in u ta ch  ruch  tra m w a jo ­
w y  w znow iono .

P IH M  zapowiada stop­
n io w y  w zro s t zachm urze­
n ia  i  m oż liw ość n ie w ie l­
k ic h  opadów  śniegu. T em ­
p e ra tu ra  m aks. ok . —4 st. 
W ia try  s ilne , wschodnie.

(ap)

Adenauer
gratu lu je
Lemnitzerowi

W K O L O N II z a tru ła  się 
u la tn ia ją c y m  gazem 6-osO- 
bowa rodzina.

♦
W C H IC AGO rozb ił się 

sam o lo t pasażerski, k tó ry  
spadł na dom m ieszka lny. 
T rz y  osoby zę in ę ły  a C od 
w ieziono do szpita la.

♦
P O TĘ ŻN A E K S P LO ZJA  

zakładach m ięsnych w
Haut

na) spow odow ała śm ie rć  
12 osób, oraz c iężko ra n iia  
47 osób.

♦
PO DC ZAS OBCHODÓW  

z oka z ji Nowego R oku 
w sku te k  eksp lo z ji ła d u n ­
ków  w ybu cho w ych  w y p io  
do kow anych dom ow ym  spo 
sobem w  San Juan (Porto  
Rico) zginęło 5 dzieci a 2# 
zostało c iężko ran nych .

♦
N A D  W Y B R Z E Ż A M I pó ł 

nocno-wschodniego s ian u 
a u s tra lijs k ie g o  ć juaenslsnd 
przeszedł huragan „ A n n y ”-. 
W yrzą dz ił on szkody m a­
te ria ln e  ob liczane na oko­
ło  m ilio n  do la rów  Są ró w  
n ież o f ia ry  w ludz iach .

X ostatniej chwili

BO N N  PAP. K a nc le rz  A - 
denauer w ystosow ał depe­
szę z pow inszow aniam i do 
now ego dow ódcy naczelne 
go s ił zb ro jn ych  N A T O  w 
E urop ie , am erykańsk iego 
gen. LE M N IT Z E R A , w y ra ­
żając w  n ie j nadz ie ję, że 
„śc is ła  i pe łna zaufania 
w spó łpraca m iędzy sojusz 
n iczym  dow ództw em  na ­
czelnym  i rządem  fe d e ra l­
n ym  kon tyn uo w a na  bę­
dzie w  ty m  ro k u ” .

IZIS
i ludzie-żaby

KAIR PAP. Ludzie-ża 
by wydobyli ostatnio z 
dna morskiego koło por 
tu El Agami w Aleksan 
dn i świetnie zachowa­
ny, 8-metrowej wysoko­
ści, posąg kobiety. Rzeź­
ba w granicie — jak 
stwierdzili fachowcy — 
przedstawia boginię 
Izls. Posąg po przejściu 
niezbędnej konserwacji 
zajmie miejsce w jed­
nym z muzeów aleksan­
dryjskich.

Pociąg
pospieszny
wykoleił się
na stacji

w  Kaliszu
POZNAN PAP. Dziś 

we wczesnych godzinach 
porannych na stacji w 
Kaliszu wykoleił się po 
ciąg pospieszny zdąża­
jący z Kudowy i Jele­
niej Góry do Warsza­
wy. Wskutek nadmier­
nej szybkości przy wjeź 
dzie na tor przy bocz­
nym peronie stacyjnym 
przewrócił się parowóz. 
8 wagonów wyskoczyło 
z szyn. W wypadku po­
niosła śmierć 4-osobo- 
wa załoga parowozu. 
Ofiar wśród pasażerów 
nie było. Zanotowano 
jedynie lżejsze obraże­
nia.

KATANGA
(Dokończenie ze str. 1)
ONZ oświadczył, że se­
kretarz generalny ONZ 
„stanowczo nie dąży do 
wznowienia negocjacji 
w sprawne rozwiązania 
problemu Katangi, ani 
nie usiłuje doprowa­
dzić do takich negocja­
cji między premierem 
Adoulą i Czombem. Se­
kretarz generalny uwa­
ża, że jest już za późno 
na negocjacje” .

RZECZNIK ZAPRZE­
CZYŁ INFORMACJOM 
jakoby U Thant miał 
cokolwiek wspólnego z 
zamiarem Czombego po 
wrotu do Elisabethville.

WCIĄGNIĘTY NA GŁOWĘ KAPTUR z  wy­
ciętymi otworami na oczy stanowi! urzędowy 
uniform tajnej organizacji terrorystycznej po­
wstałej we Francji w roku 1936. Kaptur zwa­
ny po francusku „cagoul” dał nazwę jej człon­
kom: KAGULARDZI. Byłą to organizacja, w 
której eelacb i metodach działalności moina by 
doszukać się wiele analogii ze sławetną OAS. 
Skupiała w latach trzydziestych fanatycznych 
cywilów i wysokich oficerów (był wśród nich 
np. marszałek Franchet d’Esperey). Wkrótce 
po swoim powstaniu cagoule” dysponuje po­
kaźnymi funduszami. Jej celem jest obalenie 
I I I  Republiki i zainstalowanie we Francji re­
żimu faszystowskiego.

W NOCY Z 15 NA 16 LISTOPADA 1937 RO­
KU zmontowana przez kagulardów prowokacja, 
która ma doprowadzić do zamachu stanu — 
załamuje się.... lecz przywódcy tajnej organi­
zacji nie składają broni. Armia, która za nie­
całe trzy lata miała skapitulować przed Hitle­
rem Jest drążona faszystowską propagandą ka­
gulardów. Na ich przywódcę wybija się młody 
fanatyczny inżynier Eugeniusz DELONCLE...

Tajna historia ,,cagoule” obfituje w watki' 
pełne dramatycznego napięcia i prawdziwej 
sensacji. Rzuca ona ciekawe światło na nie­
znane na ogół kiulisy I I I  Republiki, a później 
na dzieje reżimu vichy.

ZNANY PUBLICYSTA FRANCUSKI, autor 
książki „Tajemnice stanu” — TOURNOUX pod­
jął trud zbadania historii „cagoule”. Jej frag­
menty drukował tygodnik „L’EXPRESS”.

Po okupowaniu Francji przez hitlerowców 
i po utworzeniu reżimu Vichy — Delon cle przy 
stępuje do formowania „ochotniczego legionu’ . 
który później jako „Francuski Legion Antybol- 
szewickS” będzie dzielił klęskę Hitlera w 

Związku Radzieckim. Na razie jednak żołnierze 
tego legionu defilowali przed Delonclem 
na ulicach Paryża, a ich mundury były bliźnia­
c y  actobiw to  umfcroów. W stoas&tu.

Z  ta jem nic  
II w o jn y  św ia to w ej

Śmierć
pierwszego
KAGULARDA
ósmy listopada 1942 roku. Operacja desan­

towa anglo-amerykańs ka w Afryce północnej. 
Dowódcą wojsk francuskich z ramienia Vichy 
jest tam admirał DARLAN, który sprzeniewie­
rza się rozkazom marszałka Petain i zawiera 
porozumienie z Eisenhowerem o całkowitym 
zaprzestaniu oporu. W zamian — za zgodą 
rządu USA mianuje siebie szefem administra­
cji w Afryce północnej, a także „  głową” pań­
stwa francuskiego, dowódcą naczelnym armii 
francuskiej i zamierza skupić w swoim ręku 
władzę dyktatorską. W grudniu 1942 roku 
Darlan. został zamordowany.

Z A N IM  TO SIĘ STA ŁO  p a rysk ie  Gestapo aresztu je 
p e lon c le ’ a. Pani Dełoncle — p ło m ie nn a Mercede«, 
ja k  Ją nazywa T o u ra o u *  — »w raca się z pytan iem  
do w czorajszych p rz y ja c ió ł męża, czy to  n ie  po­
m y łka . O trzym u je  usp oka ja ją cą  odpow iedź. *e Eu­
geniusz Jest ty lk o  in te rn o w a n y  d la  w łasnego bez­
pieczeństwa, P u łk o w n ik  Konooheu. k tó ry  to  ośw ia d­
czy ł Jest szefem SO n« ca łą  F ranc ję  i w ie . że I)e- 
tone l# u trzym yw a ł bardzo ścisłe k o n ta k ty  z a d m i­
ra łem  D arłanem , zna jąc go a okresu, g d y  s łuży! 
*  » » } » # * £ * ,  f i« C 4 4 M  M a M »  k B tig k fe e

■wał się re g u la rn ie  z  n im  w  dom u p rzy  u l ic y  Sa int- 
La zare  pod num erem  gl.

PO ŚM IE R C I D A R L A N A  Gestapo zw a ln ia  z aresztu
D eloncle 'a. Ten zaś na w iązu je  «w o je daw ne, prze­
rw a n e  przez w ięz ien ie , k o n ta k ty , zlecone m u jeszcze 
przez D arlana. K o n ta k ty  te  prow adzą do ad m ira ła  
C A N A R IS A , szefa h itle ro w sk ie g o  k o n trw y w ia d u .

P a rysk i a p a ra t C anarisa, w  ta je m n ic y  przed Ge­
stapo. o rg a n izu je  w y ja zd  D elonc le ’a do H iszpa n ii. 
D z ięk i odpo w ied n im  re fe re nc jo m  spo tyka się tam  
z agentam i w yw ia d ó w  a lia n c k ic h  i doc ie ra  naw et 
do  b ry ty js k ie g o  am basadora w  m is ji spec ja lne j, 
s ir  Sam uela HO ARE.

H IS Z P A N IA  N IE  JEST W TE D Y -  la to  1943 ro k u  -  
k ra je m  bezpiecznym . K rę c i się ta m  m oc szpiegów 
H im m le ra , m yszku jących  w poszuk iw a n iu  ś ladów  
zd ra dy  C anarisa. K o n trw y w ia d  je s t bow iem  poważ- 

P °?ei rza n y o na w iązyw an ie  ta jn y c h  k o n ta k tó w  
t  W a tykanem , M ad ry te m , L izboną, Bernem  i Sztok­
ho lm em , aby zrea lizow ać p la n  żyw io n y  przez część 
W ehrm a ch tu : u ra tow ą ć  N iem cy  pośw ięca jąc H itle ra . 
Z ja w ie n ie  _ się na h iszp ań sk ie j scenie szefa kagu- 
Ia rd ow  iwe może prze jść  niezauważone. S p ro ku ro - 
w an ię  m u  paszpo rtu  przez k o n trw y w ia d  może zap ro ­
w adz ić  na u p rag n ion y  tro p  zd ra d y  Canarisa.

PEWNEGO WIECZORU DELONCLE, który 
kursuje teraz między Francją a Hiszpania, 
przyjmuje w swoim paryskim mieszkaniu krew 
nego zwierzając się mu nader szczerze:

„Oddałem już bogate sprawozdanie n a  259 
stronach z mojej poprzedniej m isji u naszych 
niemieckich przyjaciół. Jutro wyjeżdżam ' do 
Hiszpanii...”

Ale właśnie nazajutrz o bardzo wczesnej 
godzinie, gdy do drzwi kuchennych zastukano, 
na progu nie stał mleczarz, lecz pułkownik Gęsta 
po po cywilnemu z dwoma mężczyznami krvjącv 
mi broń w kieszeniach gabardynowych płasz­
czy. Weszli do kuchni. 18-letni syn Deloncle’a 
rzuca się w kierunku pokoju rodziców, którz>- 
usiłują zabarykadować drzwi. Ale jest za póź­
no, kule trafiają najpierw młodego Deloncle’a 
na ten widok szef kagulardów mierzy z rewól 
weru do jednego z Niemców i rani go w dłoń. 
Dostaje za to dziesięć kul i pada martwy u nóp 
Mercedes, Taki był koniec pierwszego kagu- 
l:.rda,

TADEUSZ ROJEK j
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Wypowiedź wiceministra Z. Nowakowskiego i

ROK NOWYCH ! 
KONSTRUKCJI
w przemyśle okrętowym

W ZWIĄZKU z zakończeniem roku gospo­
darczego przedstawiciel API poprosił wicemi­
nistra Przemysłu Ciężkiego, inż. Zdzisława No­
wakowskiego, o wypowiedź na temat tegorocz­
nych osiągnięć przemysłu okrętowego i jego 
perspektyw na rok 1963.

— R ok 1962 — pow ie-
'd zia ł w ice m in is te r N ow a­
k o w s k i — zam yka m y w  
naszym  przem yśle ak rę to  
w y m  do da fn im  bilansem  
w  postaci p ro d u k c ji 57 sta t 
k ó w  o łącznej nośności 
290 tys ięcy  D W T. W śród 
ty c h  57 jednostek pe łno­
m o rsk ich  zna jdu je  się 6 
s ta tkó w  p ro to typ o w ych . 
T e n  ud z ia ł now ych  n ie  bu 
dow anych przedtem  jedno­
s te k  w  ogó lne j p ro d u k c ji 
naszych stoczni n a jlep ie j 
w skazu je na c h a ra k te ry -

W budow nictw ie  
likwidacja 
pożeraczy 
czasu

W  Szczecinie ob radow ało 
Rozszerzone P le nu m  Narzą­
du  Okręgowego Z w iązku 
Zaw odowego PB i PM B. W 
P le nu m  w z ię li też  u d z ia ł: 
w ic e m in is te r  b u do w n ic tw a  
— W ł. KOPEĆ, sekre tarz 
Zarządu G ł. Z w . Zaw . 
B u d o w la n ych  — E. TO M A 
SZEW SKI, w icep rze w o dn i­
czący PW RN — W. SLE- 
D Z IN S K I, k ie ro w n ik  w y ­
dz ia łu  ekonom icznego KW  
PZPR  — J. M IC H A L K IE - 
W IC Z  oraz przedstaw icie le 
d y re k c ji b iu r  p ro je k to ­
w y c h  i  w ykon aw stw a .

Zeb ra n i om a w ia li rea liza 
Cję p lanu bu do w n ic tw a  za 
r o k  1962 i  p lan na ro k  
p rzysz ły . SZB w ykon a ło  
zadania roczne ja k o  p ie rw  
sze w  resorcie bu do w ni­
ctw a i  ja k  do te j ■ p o ry  
jed yn e . Rów nież w y n ik i 
szczecińskiego W z  P B T  za 
po w iad a ją  się dobrze w  
Bka li k ra jo w e j.

W  p rzysz łym  ro k u  na ­
s tą p i dalszy w zrost zadań 
d la  p rzeds ięb iors tw  budów  
la n ych . Ja k  to  oce n ił w i­
cem in is te r bu do w nic tw a — 
w y ko n a n ia  zw iększonych 
zadań n ie  da się osiągnąć 
w y łą czn ie  w ys iłk iem - lud z ­
k ic h  m ięśni, lecz przede 
w sz y s tk im  w y s iłk ie m  móz­
gów . Trzeba w ięc będzie 
w n ik l iw ie  rozw ażyć moż­
liw o ś c i i  w yszukać u k ry ­
te  reze rw y . Jedną z w aż­
n ie jszych  spraw  jes t z lik w i 
dow an le „pożeraczy czasu 
i  e n e rg ii” . Zapew n ia jąc 
pom oc ze s tro n y  resortu 
bu do w nic tw a w ice m in is te r 
po dd a ł pod rozw agę w ładz 
te renow ych p ro je k t podpo 
rzadkow an ia  b iu r  p ro je k to  
w ych  Z jednoczen iu Budów  
n ic tw a , ęo znacznie u ła tw i 
lo b y  w spółpracę, (B)

styczne k ie ru n k i rozw o ju  
po lskego a k rę to w n ic tw a . 
M am  na m y ś li przede 
w szys tk im  przechodzenie 
na budow ę dużych s ta t­
ków , ta k ic h  ja k  tanko w ie c  
o nośności 19 tys ięcy  ton, 
lin io w ie c  o nośności 12 ty  
s ięcy to n , pow iększanie 
p ro d u k c ji s ta tków  spec ja li 
zow anych, skracan ie  cyk lu  
bu do w y s ta tków  przy  jed  
noczesnej obniżce kosztów 
p ro d u k c ji.

Pow ażnym  w ydaraen iem  
w  ro ku  m in io n ym  by ło  roz 
poczęcie bu dow y sta tku  
na no w ym  ob iekc ie : su­
chym  do ku  w  S toczni im . 
K o m u n y  P a rysk ie j w  Gdy 
n i.

Rok 1963 będzie moż­
na również nazwać ro­
kiem nowych konstruk­
cji. Szczególnie charak­
terystycznym przykła­
dem nowych rozwiązań 
konstrukcyjnych będzie 
statek baza-przetwór- 
nia budowany w Stocz-' 
ni Gdańskiej. Jego na 
wskroś nowoczesne „u- 
zbrojenie” , maszyny 
przetwórcze, tunele za- 
mrażalnicze, ładownie 
chłodnicze zapewnią wy 
soką wydajność przero­
bową. W Stoczni Szcze­
cińskiej natomiast bu­
dowany będzie tramp o 
nośności 14,5 tysiąca 
ton przeznaczony do 
przewozów ładunków 
masowych. Po raz pierw 
szy przy budowie stat­
ku o tak dużej wypor­
ności maszynownia u- 
mieszczona zostanie na 
rufie.

W  Stoczni Im . K o m u n y  
P a rysk ie j zbudow any zo­
stanie tra w le r  z urządzenia 
m i do częściowego zam ra­
żania, o nośności 550 ton.

Ogółem w  ro k u  1963 prze 
m ys i ok rę tow y  w yp ro d u ­
k u je  47 s ta tków  o łącznym  
tonażu 310 000 DW T. Wśród

produ kow an ych  jednostek 
z.najdzie się 8 p ro to typó w  
now ych s ta tkó w . W arto 
też dodać, że eksport pro 
d u k c ji s toczniow ej w zro­
śnie w ro k u  1963 o oko ło 
20 procent.

'//////////////A

Widok niczym żyw­
cem wzięty ze snów la 
komczuchów — całe sto 
sy czekoladowych pysz­
ności. Nie sen to jed­
nak — a najprawdziw­
szy dział pakowania ba 
toników ganażowych — 
za stołem Leonida Tar­
gońska.

Ł A B Ę D Z I
śpieui

...czekolady
SM A K U JE  N A M  O S TA TN IO  C ZEKO LAD A ZE ZN A  

K IE M  „G R Y F A ” , N IE P R A W D A Ż? Z TY M  W IĘ K ­
SZYM  ŻA L E M  P R Z Y JD Z IE  N AM  J Ą  W KRÓTCE PO­
ŻEGNAĆ. W ŁA D Z E  N AD R ZĘ D N E  O R ZEKŁY, ZE 
F A B R Y K A  M USI SIĘ N A S TA W IĆ  N A SPEC JALI­
ZAC JĘ. T A K O Ż  I  OD PR ZYSZŁEG O  ROKU Z A JM IE  
S IĘ G ŁO W N IE  PR O D U KC JĄ KUW F.RTURY (POŁSU- 
ROW IEC CZEKO LAD OW Y) D L A  IN N Y C H  „SŁO D ­
K IC H ”  ZA K ŁA D Ó W  W  K R A JU .

KIBICE piłk i nożnej znają tę twarz. 
Oczywiście — to przecież niedawny 
bramkarz szczecińskiej „Arkonii” . Ja­
ko inżynier jest w fabryce czekolady 
kierownikiem pro dukcji. Właśnie prze 
gląda sortowane ziarno kakaowe.

Na pożegnanie czeko­
lady poszliśmy jeszcze 
raz zerknąć na produk­
cję. Zakład roz.brzmie- 
wa głośnym „śpiewem” 
maszyn, które wykonu­
ją lwią część robót. Lu 
dzie spełniają tylko 
drobne obowiązki.

Czekoladę produkuje 
się z ziarna kakaowego.

Mi, <txcmciû<McJb
EKRANACH

SPOTKANIE
z ..mistrzem " ZEVAC0

OTO JEAN MA­
RAIS (b. młody) w 
innym filmie kostiu 
mowym •— „Ruy 
Blas” wg Victora 
Hugo. Dziś Jean 
Vilain, bo tak brzmi 
jego prawdziwe naz 
wisko, ma już 50 
lat i bogatą prze­
szłość filmową i sce 
niczną (debiutował 
w roku 1930).

BOŻYSZCZE POD­
LOTKÓW — Jean MA­
RAIS' i wcielający się 
najczęściej w role pocz 
ci wych głupców BOUR- 
V ILL — już sami za­
pewniają filmowi powo 
dzenie. Jeśli do tego 
dodamy jeszcze Contes- 
sę Scotti di San Vito, 
bardziej znaną kinoma­
nom pod nazwiskiem 
Elsy MARTINELLI, a 
przy tym całą trójkę u- 
bierzemy w malowni­
cze kostiumy z XV II 
w. i  każemy przeżywać 
perypetie będące wy­
tworem wyobraźni m i-

strza powieści bruko­
wej — ZE VACO, otrzy 
mamy „samograj”  co 
się patrzy (i odczuwa 
na portfelu*).

„SERCE i SZPADA’ 
należy do tzw. filmów 
kostiumowych, podob­
nych do siebie z regu­
ły  jak dwie krople wo­
dy. Jego reżyser — An­
dre HUNEBELLE ma 
już w tym gatunku bo­
gaty dorobek, że wy­
mienimy tylko: „Trzech 
muszkieterów” (z Bour- 
villem), „Cadeta Rous- 
sella”  (z Bourvillem) i 
„Garbusa”  (z Bourvil­
lem).

W filmach tych ce­
nimy sobie najbardziej 
dobre tempo akcji, nie­
zliczone eskapady, efek 
łowne pojedynki i mi­
łych aktorów. „Serce i 
szpada” te, niezbyt wy 
górowane żądania, speł 
nia.

*) Film został uzna­
ny za kasowy, lecz o 
nikłych wartościach ar­
tystycznych i dlatego 
za bilety płacimy wyż­
szą cenę. (m)

Surowiec przybywa w 
workach opatrzonych 
pieczęciami egzotycz­
nych krajów. Ostatni 
transport przyjechał z 
Ghany.

Ziarno jest przede 
wszystkim sortowane, 
potem prażone i łusz­
czone. Łuski zużywa 
ludność Śląska — na 
przyrządzanie podobno 
świetnego napoju.

Spreparowane ziarno 
kakaowe poddawane 
jest wysokiej tempera­
turze i zgniatane. Płyn­
na masa spływa do mi­
sek z ruchomym,1 sitko­
wym dnem. Masło ka­
kaowe oddziela się —• a 
wytłoki zastygają w ol­
brzymie koła — po 
zmieleniu otrzymuje się 
kakao. Kakaowa miaz­
ga mieszana jest z cu- 
krem, masłem kakao- mleko, w anilia .— w za- lady. Gotową, ale jesz- 
wym’ i rozmaitymi leżności od receptury cze płynną czekoladę 
składnikami jak kawa, óanego gatunku czeko- podgrzewa się i miesza

mechanicznie przez 18 
godzin. Proces ten lik ­
widuje kwasy lotne 
pozwala na rozwój en 
zymów smakowych. Po 
skończeniu pozostaje 
już tylko oziębianie, do 
zowanie, formowanie 
pakowanie czekolad; 
A smakosze mogą. w 
sklepach dowolnie wy­
bierać: mleczną, dese­
rową, gorzką, moccę 
lub mleczno-kawową. 
Niestety żegnajcie sma- 
kowitości. Dyrekcja 
„Gryfa”  wprawdzie 
biecuje wznowienie pro 
dukcji — ale nastąpi to 
chyba nie wcześniej ja“k 
za dwa lata.

W „kakaowym 
młynie”  fabryki kró 
luje „kakaowy czło- 

• wiek”  — Józef Ju- 
I siei — od stóp do 

głowy pokryty py­
łem kakaowyyn.

Mieszanka
kulturalna
NOWE KSIĄŻKI 
SZCZECIŃSKICH LITERATÓW

W ZAPOWIEDZIACH wydaw 
niczych na r. 1963 znalazły się 
trzy książki szczecińskich auto­
rów. Dwie z nich, nagrodzone 
w konkursie literackim, miano­
wicie: „Dzień siódmy i znów 
pierwszy” Ryszarda Liskowac- 
kiego oraz „Delfiny płyną pod 
wiatr”  Jerzego Pachlowskiego 
ukażą się nakładem Wyd. Po­
znańskiego. Trzecią — pt. „Nie 
wszystkie drogi”  Czesława Czer 
niawskiego — wydaje MON. 
Wyjdą również — nakładem Wy 
dawnictwa Poznańskiego — 
dwie powieści laureata szczecin, 
skiego konkursu Zbigniewa K iw  
k i (Słupsk): „W cieniu kioitńą- 
cych chryzantem" oraz „Śmierć 
przychodzi nocą” .

Szczeciński oddział ZLP czyni 
starania, by ukazały się w dru­
ku dalsze książki nagrodzone 
względnie wyróżnione zv ostat­
nim konkursie: Edwarda Bal- 
cerzana, Adolfa Momota, Gra­
cjana Jordana i Czesława Scha- 
bowskiego.

Ogółem  w  planach w yda w n iczych  
na r. 1963 zna laz ło  się 506 ks iążek 
po lsk ich  p isa rzy , w  ty m  400 — to  
u tw o ry  p isa rz ”  wspó łczesnych. M . 
in . ukażą się nowe pow ieści K a z i­
m ie rza  B ran dysa ,, Rom ana B ra tne go , 
Bogdana Czeszki. K o rn e la  F i lip o w i­
cza („W ieża  oca len ia ”  — oceniana 
przez recenzentów  ja k o  w y b itn a  po­
zyc ja  w yda w n icza ), Tadeusza H o lu ją , 
Jerzego P u tram en ta . Tadeusza Róże­
w icza. Jerzego Zaw ieysk ie go  ( „C zy ­
te ln ik ” ), a w  planach P IW  f ig u ru ją  
nowe k s ią żk i St. D yga ta , A n n y  K o ­
w a ls k ie j i  A d o lfa  R ud n ick ieg o,

W STYCZNIU 3 PREMIERY

TEATRY dramatyczne to
Szczecinie przygotowują w
styczniu 3 premiery. Pierwszą 
z nich (8.I.), będzie sztuka jugo 
słowiańskiego pisarza Tito Stroz 
ziego „Gra i..rzeczywistość”. Dru 
gą będzie „ Wesele”  Wyspiańskie. 
go, w nowatorskiej reżyserii Jó 
zefa Grudy (premiera 18.1.). W 
końcu stycznia, prawdopodobnie 
24.1. odbędzie się prapremiera 
nowej sztuki Bogdana Drozdov} 
skiego pt. „Dzwony na wzięcie 
Francji” .

Przy okazji odnotujmy, że do 
repertuaru scen polskich w ca­
łym k ra ju . włączono szereg no­
wych, podobno interesujących, 
polskich sztuk współczesnych, 
tu. in.: J. B. Gawlika „Tor”  (na 
grodzona. na konkursie festiwa­
lu' toruńskiego), T. Karpowicza 
„Czterech nocnych stróźy” , J. 
Broszkiewicza „Niepokój przed 
podróżą” , M. Pałkowskiego „Ju­
tro zapadnie wyrok”.

Poza ty m  u k o ń c z y li w zg lę dn ie  ko ń  
czr jeszcze now e s z tu k i: A dam  G rzy  
m ała -  , S ie d leck i („G ru bsze  m an­
k o ” ), Z . N ie n a ck i ( „U m a r l i  i ż y w i” ), 
A n a to l S tern ( „A n io ł w  rzeźn i” ), 
St. G roch ow iak  ( „ K r ó l  c z w a rty ” ) 
i  in n i.

SZCZECIŃSKA FOTOGRAFIKA

n a  Śl ą s k u

POPULARNY fotografik szcze 
ciński, Maksymilian Smeja,„ któ 
rego wystawę prac pt. „Port 
szczeciński”  oglądaliśmy nieda­
wno w kilku naszych klubaęh, 
wystawia obecnie swoje prace w  
kopalniach śląskich, m. in. w 
wielkiej kopalni „ Wieczorek”  w 
Katowicach, gdzie piękne zdję­
cia portu szczecińskiego wywo­
łały wśród górników bardzo ży­
we zainteresowanie.

„JAK ROZPOZNAWAĆ
STYLE”

DUŻYM powodzeniem we Wro 
cłatóiu cieszy się przeniesiona 
tam ostatnio z Lidzbarka, a zor­
ganizowana przez Muzeum Na­
rodowe w Warszawie icystawa 
pt. „Jak rozpoznawać style". O 
zainteresowaniu wystawą świad 
czy fakt, że już w pierwszym mie 
siącu zwiedziło ją 24 tys. osób, 
a frekwencja w dalszym ciągu 
wzrasta. Przy eksponatach odby 
wają się ożywione dyskusje. 
Warto chyba postarać się o to, 
by ta wystawa zawędrowała tak 
że do Szczecina. (j)
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U W A G A
mieszkańcy Szczecina!
W ZWIĄZKU i  silnymi mrozami p r a c a  brygad 
wywozowych MPO ulega poważnym zahamowaniom na 
skutek trudności w opróżnianiu ZAMARZNIĘTYCH 
ODPADKÓW Z POJEMNIKÓW.

WIELU mieszkańców wraz z o d p a d k a m i  
domowymi wylewa do pojemników wodę, lub 
odpadki bardzo nasiąknięte wodą, oo powo­
duje przy niskich temperaturach niemożli­
wość OPRÓŻNIANIA ZBIORNIKÓW i gro­
madzenie nadmiernej ilości odpadków na 
posesjach.

Zatem w Interesie ogólnym 1 własnym nie należy 
wylewać do pojemników wody oraz wyrzucać podczas 

mrozów odpadków mocno nasiąkniętych wodą.

DBAJMY O ODPOWIEDNI STAN SANITARNY 
ZAPLECZA NASZYCH BUDYNKÓW 

ORAZ O ESTETYCZNY W Y G L Ą D  MIASTA!
56-K

RÓŻNE
Z A  D ŁU G I męża T a­
deusza P u d ło , zam . Sza 
r o tk i 13—26 n ie  odpo­
w iadam , F ranc iszka Pu 
d ło , zam . Szczecin, u l. 
N ad O drą  115—17

67-G

D Y S K R E TN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie  poz­
na C ię B iu ro  M a trym o  
n ia ln e  „S y re n k a ”  — 
W arszaw a, E le k to ra ln a  
11. 43-K

Z N A LE Z IO N O  psa ra­
sy „s e te r” , do odebra 
n ia  B o i. K rzyw oustego 
28—3 58-G

SPRZEDAŻ
P IA N IN O , ba rdzo do­
bre , krzyżow e , sprze­
dam . M ałopo lska  7 m  1 

60-G

N OW OCZESNĄ k a w ia r  
n ię  — dobrze prosperu 
jąeą w  m ie jscow ości 
n a dm o rsk ie j, sprzedam.
O fe rty  p isem ne: B iu ro  

Ogłoszeń, p la c  H ołdu 
P rusk iego 8 n r  5

81-G

f*HACOWNIKÓW umysłowych z wy­
kształceniem średnim do działu- handlo­
wego 1 księgowości oraz maszynistkę za­
trudni „Centrostal”, Rejonowy Oddział w 
Szczecinie, ul. Górnośląska 14/16, 
teł. 426-58.______________________ 59-K
INŻYNIERA chemika na stanowisko kie­
rownika kontroli technicznej, uposażenie 
3 000 zł plus 20 proc. premii, st. referenta 
opakowań, wymagane wykształcenie śred­
nie, uposażenie do 2 400 zł plus premia, 
komendanta straży przemysłowej i 3 
strażników zatrudni Szczecińska Wytwór, 
nia* Farb i  Lakierów w Szczecinie, ul. 
Kujota 9. 60-K
STARSZEGO referenta biegłego w ma­
szynopisaniu, wymagane wykształcenie 
średnie i  3 lata praktyki, wynagrodzenie 
1 500 zł miesięcznie plus premia, ekono­
mistę (tkę) z wyższym wykształceniem 
! 3 latami praktyki, wynagrodzenie 2 200 zł 
plus premia, pracowników fizycznych — 
kontrolerów służby, wymagane wykształ­
cenie 7 klas szkoły podstawowej, wyna­
grodzenie do omówienia na miejscu, za­
trudni Zarząd Usługowej Wielobranżowej 
Spółdzielni Ihwalldów w Szczecinie, ul. 
Boi. Śmiałego 4. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd Sp-ni w dniach 4 i 5. I. 63. od 
godziny 11 do 13. 61-K
KIEROWCÓW samochodowych z prawem 
Jazdy I  lub I I  kategorii z praktyką, mon­
terów samochodowych oraz maszynistkę 
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne w Szczecinie. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
Dziale Kadr MPK, ul. K. Kolumba 83/89.

62-K
INŻYNIERA ekonomistę do Ośrodka In­
formacji Technicznej i Ekonomicznej, 
wynagrodzenie miesięczne 2 500 zł plus 
tWerńia I świadczenia, INŻYNIERA z za­
kresu gospodarki cieplnej w zakładach 
przemysłowych, INŻYNIERA MECHA­
NIKA TECHNOLOGA, 2 NAWIJACZY 
silńików elektrycznych, 3 KUCHARKI 
wykwalifikowane — zatrudni natych­
miast Huta „Szczecin” w Szczecinie — 
Glinki, ul. Nad Odrą nr 33. 50-K
PRZYJMĘ uczenicę (nla), zakład krawiec 
ki, uL Sikorskiego 8. 46-K

DYREKCJA MHD 
Włóknem 1 Odzieżą w  Szczecinie

zatrudni od zaraz
I  dekoratorów oraz i  plastyków 
na cały etat 1 pół etatu.

Wymagane kwalifikacje Liceum 
Sztuk Plastycznych.

Warunki pracy l  płacy do omówie­
nia w Dyrekcji MHD Włóknem 
i  Odzieżą w Szczecinie •— Sekcja 
Kadr, pokój nr 11, uL Dworcowa la 

__________ ‘____________ 58-K

Kol. Wandzie Czyż
wyrazy współczucia

z powodu śmierci Męża
składają

DYREKCJA, POP,
RADA ZAKŁADOWA 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
Miejskiego Handlu Mięsem

w Szczecinie
57-K

U niew ażn ia  t lę  p ie ­

czą tkę  następu jące j 

tre śc i:

SPBM  n r  i

08 M ag. 9-go L ip ca  
41-42

Szczecin

h - K

W ojew ódzk ie  
P rzeds ięb iors tw o PK S 
O ddzia ł I  w  Szczecinie

zawiadamia, 
że posiada do 

upłynnienia
tokarkę

ty p u  „T o u r  R um pe” .

T o ka rkę  m ożna oglą­
dać p rz y  u l.  Leona 
H e y k i 4 w  godz. od 

8—14
64-K

NAUKA
KO RESPO ND ENC YJN E 
le kc je  ję zykó w  obcych. 
In fo rm a c je , W arszawa 
1, s k ry tk a  68 45-K

MATRYMONIALNE
W DO W IEC  la t  38, bez­
d z ie tn y , posiada w łasne 
m ieszkan ie, z b ra ku  
zna jom ości pozna panią 
b ru n e tkę  lu b  szatynkę 
do la t  30, w  ce lu  m a­
try m o n ia ln y m . Z d ję c ie  
m ile  w idz ian e . D yskre  
c ja  zapew niona. O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  P rusk ie go  8 n r  4 

49-G

KUPNO
Z A S T R Z Y K I „ Irg a p y  
r y n i” , k u p ię . Zgłosze­
n ia  na adres: Szczecin 
u l. Lu be ck ieg o  4—6

50-G

■,«nii*uifl«
OGROD 1 250 m  kw .
p rz y  Poznaniu , ta n io  
sprzedam . R ata jczak, 
Poznań, Ś w ierczew skie­
go 13—8 51-G

D O M EK nieda leko 
Szczecina, 9 po ko i, moż 
liw o ść h o d o w li, ogród, 
sprzedam . O fe r ty , B iu ­
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł 
du  P rusk ie go  8 n r  2 

82-G

PRACA
STA RS ZĄ ko b ie tę  do 
dz iecka p rzy jm ę  zaraz. 
W a ru n k i do om ów ienia. 
Leszczyńskiego 3—5 
(obok G ork iego ).

47-G

PO TR ZE B N A  pom oc do 
m ow a dochodząca do 3 
osób (1 dziecko) od za 
raz. Pogodno, u l. W łod 
kow ica  19—1, te l. 72-891.

53-G

GOSPOSIA do trzech 
osób po trzebna — re fe ­
re n c je  kon ieczne. Pa­
s te rnak, M ick ie w icza
78—8. Zgłoszenia godz. 
18—20 54-G

POMOC dom ow a s ta r­
sza, uczciw a, może być 
e m e ry tka , po trzebna 
na sta łe od zaraz. A l. 
W o jska  Po lsk iego 31—2 

55-G

Z A O P IE K U JĘ  się dzleć 
m i w e w łasn ym  dom u 
na 8 godz. O fe r ty , B i u 
ro Ogłoszeń, p lac H o ł­
du  P rusk ie go  •  n r  6K-a

M IE S Z K A N IE  ko le jow e  
zam ien ię na m ieszkan ie 
m ie js k ie . K a ro la  M ia r  
k i  7—22 62-G

O D N AJM Ę p o kó j z w y  
godam i k u ltu ra ln e m u  
panu. K oz iorow sk iego 
29 — Pogodno 59-G

M ŁO D Y  pan poszuku je 
po ko ju . T e l. 38-613 od 
godz. 14 83-G

PO KO j  sam odzie lny, 
cen tru m , f ro n t,  zam ie­
n ię  na m n ie jszy , — m o 
że b yć  in n e  m ia s to  za 
chodn ie. O fe r ty , Szcze­
c in  6, s k ry tk a  2 64-G

DW UPOKOJOW E mlesz 
kan ie  z w ygo da m i, ba l­
kon , fro n t,  śródmieś 
cie, zam ien ię na dwa 
m ałe  po ko je  na Pogod 
n ie . Ł o k ie tk a  20—7 od 
17 do 20 te l. 725-75

65-G

P O SZU KU JĘ małego 
p o ko ju  um eblow anego, 
c. o. O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń p la c  H o łdu  
P rusk iego 8 n r  3 66-G

P A N IE N K A  pracu jąca 
w  de legac ji poszuku je 
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. m oże być  w spó lny. 
O fe r ty . B iu ro  Ogłoszeń, 
p lac H o łd u  Prusk iego 
8 n r  8 48-G

PO KO J um eblow any 
w yn a jm ę . G łęb ok ie  u l. 
Pogodna 36 — do jazd 
tra m w a je m  n r  1 67-G

2 OSOBY poszuku ją  po 
k o ju  sub loka torsk iego 
w  Szczecinie lu b  k u p ią  
p o kó j i  ku c h n ię  w y łą ­
czone spod k w a te ru n ku .
W iadom ość: M inkde

w icz , G dańska 11F m  9 
68-G

JED EN  w zględn ie  dwa 
po ko je  z ku ch n ią  w y łą  
czone spod k w a te ru n ­
k u , ku p ię . O fe r ty , B iu  
ro  Ogłoszeń, p la c  H oł 
du  P rusk ie go  8 n r  996 

9983-G

P Z K R  w  Choszcznie 
un iew a żn ia  zgubione 
św iadectw o do jrza łośc i 
w ydane przez L ice u m  
Ogólnokszta łcące w  Ja 
no w ie  L u b e ls k im  na 
nazw isko  Jan  L iw a k

69-P

ZG U BIO N O  książeczkę 
w o jsko w ą , dow ód oso­
b is ty , książeczkę ubez- 
p iecza ln l; leg, Z w . za w  
na nazw isko  A le ksy  
N ow a ko w sk i 70-G

D N IA  31. X I I .  1962 r. 
oko ło  godz. 8.30 zgubio 
no  w  o k o lic y  P lacu 
G run w a ldzk ie go  k o ł­
n ie rz  fu trz a n y . W iado­
mość, te l. 457-68 71-G

Z G U B IO N O  przepustkę  
po rtow ą  na nazw isko 
Jan  P u ch  72-G

ZG U BIO N O  am atorsk ie  
p ra w o  Jazdy samocho- 
dow o-m o to cyk low e  n r  
1 462 na nazw isko  Ja- 
nusz P rz y b y ls k i 73-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną na na zw i­
sko  A n to n i S w ide rsk i 

74-G

S K R A D ZIO N O  dow ód 
oso b is ty , ks iążkę w o j­
skową, ks iążkę ubezpie 
cza ln i, upow ażnienie 
m aszyn is ty  na na zw i­
sko H e n ry k  G ra je w sk i 

75-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną na na zw i­
sko E lżb ie ta  A d am czyk 

76-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
7 k la sy  na nazw slco
Jan F u rta k  77-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szkolną na nazw i­
sko  A nna B ańkow ska 
w ydaną przez ZSH

78-0

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  szkolną na na zw i­
sko  B a rb a ra  K ru k

-  -  : -  H - g

P aragraf I życie

Mało winien, ale winien 
i  zapłacić musi

RZECZ działa się w
Katowicach w paździer­
niku 1958 r. Ryszard H. 
jechał na rowerze prawą 
stroną ulicy. Za nim je 
chał samochodem cięża­
rowym należącym do 
teatru (mniejsza o to ja 
kiego) Bronisław C. Uli­
ca, którą jechali miała 
pierwszeństwo przejaz­
du w stosunku do 
przecznic. Gdy rowerzy­
sta i samochód znaleźli 
się naprzeciw bocznej 
ulicy, wyjechał z niej 
traktor z przyczepą, na­
leżący do Państwowego 
Ośrodka Maszynowego, 
prowadzony przez Fąbia 
na P. Zamiast zgodnie z 
przepisami zatrzymać 
się i przepuścić rowe­
rzystę i samochód, trak­
torzysta jechał dalej. Po 
trącił i przewrócił rowe­
rzystę i stanął, zajeżdża 
jąc drogę samochodowi. 
Kierowca ciężarówki ja­
dący zbyt szybko, nie 
zdołał już zahamować, 
uderzył samochodem w 
przyczepę i spowodował 
najechanie przyczepy 
traktora na leżącego ro­
werzystę. Rowerzysta od 
niósł obrażenia.

W postępowaniu kar­
nym okazało się, że trak 
torzysta nie miał w ogó

Ie prawa jazdy, o czym 
wiedział jego zwierzch­
nik — kierownik eks­
ploatacji POM, Tadeusz 
J.

Sąd Karny skazał kie 
rowcę samochodu cięża­
rowego za spowodowa­
nie wypadku wskutek 
jazdy z nadmierną szyb­
kością, traktorzystę za 
spowodowanie wypadku 
wskutek naruszenia 
przepisów o pierwszeń­
stwie przejazdu i za jaz 
dę bez prawa jazdy o- 
raz Tadeusza J. za to, 
źe jako przełożony trak 
torzysty pozwolił mu 
prowadzić traktor bez 
prawa jazdy.

Z kolei sąd cywilny 
zasądził na rzecz Ryszar 
da H. odszkodowanie w 
kwocie 28 000 zł soli­
darnie od teatru, 
POM-u, obu kierowców 
i od Tadeusza J. Zasą­
dzenie solidarne ozna­
cza, że każdy z pozwa­
nych obowiązany jest za 
płacić całe 28 000 zł z 
tym, że jeżeli jeden z 
nich zapłaci, to obowią­
zek pozostałych gaśnie. 
Uprawniony może wy­
brać, od którego z soli­
darnych dłużników bę­
dzie egzekwował należ­

ność. Rewizję wniósł tyT 
ko Tadeusz J. Pozostali 
pozwani pogodzili się z 
wyrokiem. Tadeusz J. 
wywodził, że jego wina 
Jest minimalna i tylko 
pośrednia i że nie powi 
nien wcale płacić od­
szkodowania, albo przy­
najmniej powinien zapła 
cić zńacznie mniej, niż 
pozostali.

Sąd Najwyższy odda­
lił jego rewizję i wyjaś 
nił, że wobec prawomoc 
nego skazania za dopu- 
szczenię do jazdy trak­
torzysty nie posiadające 
go koniecznych upraw­
nień, wina Tadeusza J. 
jest dla sądu cywilnego! 
przesądzona. Wypuszczę 
nie na miasto traktora 
z nieuprawnionym kie­
rowcą było jedną z przy 
czyn wypadku i poranie 
nia Ryszarda H. Nie da 
się w żaden sposób usta 
lić, kto z ponoszących 
winę w jakim stopniu 
przyczynił się do wyrzą 
dzenia szkody. W takiej 
sytuacji prawo nakłada 
na wszystkich winnych 
oraz na właścicieli po­
jazdów odpowiedzial­
ność solidarną wobec 
poszkodowanego.

P O LS K I - -  uC zy  to  Jest m i­
łość”  g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „P s ie  cza­
sy, s ierżancie”  g. 19.30 . 
O PER ETKA — n ieczynnaj

KOSMOS — ¿Siedm iu w span ia  
ły c h ”  g. 8, 12. 15. 18, 21 — 
U SA — od la t 14 — panoram .
(czw a rtek 1 p ią tek ).
B A Ł T Y K  — „D ziew czyna z 
dobrego dom u”  g 11.10, 13 30. 
15.50. 18.10. 20.30 — po i. - -  Od 
la t  16 (czw a rtek i  p ią tek). 
D E L F IN  — „P a tr ia  o M uerte ”  
g. 10, 11.30 — po i. — od  la t  10
— „C z ło w ie k  zza b iu rk a ”  g. 
13, 15.30, 18, 20.30 — W ł.-hiszp.
— od la t  16 (czw a rtek i  p ią ­
te k ).
P O LO N IA  — „ K lu b  kaw a le­
ró w ”  g. 11, 13.30, 16. 18.15, 20.30
— po i. — od la t  16 — pano­
ram . (czw artek i  p ią tek). 
P IO N IE R  — „C h ło p czyk  1 
m iś ”  g. 10 — „M a ry s ia  i k ra  
sn o lu d k l”  g. 11, 13, 15 — „D o  
b ra m k i”  g. 17 — „S pó źn ie n i 
p rzechodn ie”  g. 19, 21 — po i.
— od la t  16 (czw a rtek  i  p ią ­
te k ).
M U Z A  (Pom orzany) — „R io  
B ra v o ”  g. 16,15, 19 — U S A  — 
od  la t  12.
PR O M IE Ń  —  {.Kieszonkowiec*«
g. 16, 18, 26 — fra n c , *-» od 
la t  16.
M AR S — {,Jadą goście, jadą*« 
g. 17. 19.15 — po i. — od la t  16a 
F A L A  — „O g n io m is trz  K a leń ”  
g. 17, 19.10 — po i. — od la t 16; 
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — -„W in 
chester 73”  g. 13, 15, 17 — U S A
i— od  la t  12.
ECHO (K rzekow o) — „Ż o ł­
n ie rz  i  bo ha te r”  g; 18, 20 — 
N R F — od la t 16.
M EW A (2elechow o) — „Szczę­
ś liw ie  s ię  skończy ło ”  g . 18, 20
— U SA — Od la t  18.Swrr (S ko lw in ) — „P an ień - 
skie la ta ”  g. 17.30, 19.30 —
radź. — od la t  16.
Ż e g l a r z  (Goięcm o) — ¡.Ostat 
n i  świadek** g. 16.30, 18.30, 20.30
— N R F —  od la t  16.
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„Z ło d z ie j w  ho te lu ”  g. 17.30, 
10.30 — U S A  — od la t  18. 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „P rz y ­
gody T om ka  saw ye ra ”  g. 
17, 19 — U SA — od la t  10. 
H U T N IK  (S to łczyn) — „Z m a rt 
w ychw sta n ie ”  g. 18. 20 —
radź. — od la t  18 —  I I  część. 
B A J K A  (Police) — „O żen iłem  
sie z czarow n icą”  g. 18. 20 — 
USA — od ta t 12.
1 M A J (Żydów ce) — ..Reszta 
je s t m ilczen iem ”  g. 17, 19 — 
NRF — od la t 16.
M AR ZE N IE  (W ielgow o) — „O - 
żen iłem  się z cza ro w n icą " g. 
19. — U SA — od la t  12. 
REPERTUAR K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W ojska 
P o lskiego 36 — „W ie tnam
w spółczesny”  g . 10—21.

u s p n s w
TPPR — W ojska P o lsk ie go 66
— „R o k  p rzestępny”  g. 18, 
20 — radź.
NOT -  W ojska P o lskiego 67
— czynn y od g. 12: koncert 
m u zyk i kam e ra lne j na fo rte ­
p ia n ie  g. 19; po  kon cerc ie  daa 
•Ing ,

W Y STA W Y
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c ińsk ich  g. 13—19.
W A ŁY  CHROBREGO J  — ar­
cheologia , w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy rod a , z- dz ie jów  ko w a l­
s tw a na Pom orzu Zachod­
n im , dz ie je  m onety  na Po­
m orzu Zachodn im  g. 13—19, 
Z A M E K  — o tw a rc ie  I  w ysta­
w y  fo to g ra f ii a rtys tyczne j 
cz łon ków  STF — g. 17.

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ
— U n ii Lu be lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u ­
be lsk ie j.
PR ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7
— g . 19—7 rano,

APTEKI
N R  46 — u l.  W ie lka  17 —  te l|
372-75.
N R  48 — Le lew e la  1 — te l, 
726-24,

C O D ZIEN N E PO GOTOW IE 
PR AC Y
A p te ka  N r  19 ( G l in k i ) A p t e ­
ka  N r  l l  (Dąbie), A p te ka  N r  
12 (F od ju chy).

(P rog ra m  szczeciński)

16.55 — p ro gram  d n ia , 17 — 
w iad om ośc i dzilenika TV. 
17.05 — „D w a j p rzy ja c ie le ”  — 
z c y k lu  „O po w ie śc i znad rze­
k i ” . 17.30 —  reportaż z  In s ty ­
tu tu  A s tro na utyczn eg o w  M o­
skw ie, 18 — Po lska  K ro n ik a  
F ilm o w a , 18.10 — m agazyn — 
„N ie  ty lk o  d la  pań” , 18.40 — 
w id o w isko  ba letow e „S za tku - 
sow a-nocka” , 19.30 — d z ie nn ik  
T V , 20 — ¿.Dobranoc dzie­
ciom ” , 20.05 — : f i lm  k ró tk o -  
me-t razo w y: „H is to r ia  jed ne j 
u s ta w y ", 20.15 — „G d y  słyszę 
słow o: k u ltu ra ” , 20.35 — „ Z  
T V  na T Y ” , 20.50 — f i lm  U SA 
od la t  16 „D o dg e-C ity ” , 22.30 — 
p ro gram  na Ju tro , m e lod ia  na 
DOBRANOC.

(P rog ra m  b e rliń sk i)

16 — w id o w is k o  d la  dz iec i 
od la t  12, 18.15 — m ieszanka 
spo rtow a , 18.40 — ty s ią c  Wia 
dom ości T V . 18.50 — pozdro­
w ie n ia  T V  dziecięcej, 19 — 
„Z e  św ia ta  m o to ryza c ji” , 19.25
— prognozy pogody, k ro n ika , 
20 — sztuka A r tu ra  M ille ra : 
„Ś m ie rć  kom iw o jaże ra ” , 21.30
— ¿.Wielcy m is trzo w ie  w  dob­
ry m  n a s tro ju ” , 22 — k ro n ika .

P IĄ T E K

9.50 — g im na styka d la  w szy­
s tk ic h , 10 — k ro n ik a , 10.30 — 
„R ozm aitośc i z W. Schw albe” , 
11.30 — audyc ja  na uko w a, 12.05 
• *  te s t. 16 *e w id o w is k o  dla

dz iec i od  la t  8, 18 — u n iw e rsy  
te t  T V , 18.40 — tys ią c  w iad o  
m ości T V , 18.50 — pozdrow ie­
n ia  T V  dziecięcej,- 19 — „P o ­
patrzeć, pom yśleć, osądzić” , 
19.29 — prognoza ppgody, k ro  
n ik a i 19.50 — ¡.O dpow iadam y 
n a  p y ta n ia ” , 20 — tran sm is ja  
z  K a r l M a rx -S ta d t m is trzo s tw  
w  jeźdz i«  f ig u ro w e j na  lo ­
dzie, 20.46 — f i lm  radź. ¿¡Bał­
ty c k ie  róże*% 21.45 — k ro n ik a , 
21.55 — sz tu ka  T V ;  „K u b ia ­
ka*! (powtórzen ie).

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 16. 19; 23.58! 
SERW IS R Y B A C K I: 18.40.

SZC ZEC IN : 18.15 — ¿.Sylwe­
s te r” , 16.35 — kw ad ra ns  p io ­
senek, 16,30 « -  p u b lic ys tyka } 
17.10 — z p iosenką przez
ś w ia t, 17.30 — przeg ląd  a k tu ­
a ln ośc i W ybrzeża, 17.50 —
{,R ok 2000” , 18.15 — 1,10 m in u t 
m e lo d ii gw izd an ych ” , 18.30 — 
i,Z ło tó w k a  ko łe m  s ię  to czy ’«,

W AR S ZA W A : 13.25 —  „K a ­
p liczka  nad rzeką P rze jrzy ­
s tą " ,  13.45 —  m elod ie  ro z ryw ­
kow e i  taneczne, 14.35 — pub­
lic y s ty k a  zagran iczna, 14.45 — 
u tw o ry  fo rtep ia no w e , 15 — me 
lo d ie  roz ryw ko w e , 15.30 — au­
dyc ja  d la  dzieed, 18.50 — u n i­
w e rsy te t ra d io w y , 19.05 — m u 
zyka  1 a k tua ln ośc i. 19.30 — 
eko no m iczn y p ro b le m  tygod­
n ia , 20.05 — opera „W esele F i 
g a ra " , 21 — z  k ra ju  1 ze św ia 
ta , 21.40 — d . c, op e ry .

KINA
TERENOWE

B A R L IN E K  (S to lica) — „M ęż­
czyźn i na  wyspie*! — po i. 
C H O JN A (Ju trzen ka) — ¡.Han 
dla rze  o p iu m ”  — c h iń sk i. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „N ie ­
w id o m y  m uzyk ”  — radź. 
DĘBN O (P rzedw iośnie) — ¿Zu 
ranna 1 c h ło p c y "  — po i. 
G R YFIC E (Capíto l) — ¿,Gdzie 
d ia be ł n ie  może”  — czeski. 
GO LEN IÓ W  (W isła) — ,4  ty  
zostaniesz In d ia n in e m ”  —  po i. 
K A M IE Ń  PO M O R SKI (Fregata)
—  j,D ru g i brzeg’! — panoram . 
—• po i.
L IP IA N Y  (W iedza) —  »-Nafta'«
— po i.
ŁO BEZ (Rega) — „D o m  bez
o k ie n ”  — po i.
M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in)
— „O  dw óch ta k ic h  ćo u -  
k ra d ii ks iężyc ’« — po i. — pa­
no ram .
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — ».Tar 
p a n y ”  — pa no ram i p o i; 
PY RZY CE (Ś w it) — „ K w ie ­
c ie ń "  ----po i;
PYRZYCE (R o b o tn ik ) — .¡A r- 
tys ta  do  wszystkiego*« — radź. 
RESKO (Gw iazda) — iJ u t r o  
pre m ie ra ”  —  po i.
STARG AR D  (D ar) — {.Z ło to ’« 

-£~ p o i.; ( In a i — „ K w ia t  na 
•n ie g u ”  — radź, 
ŚW IN O U JŚC IE (R ybak) — 
„D z ie w ię ć  d n i jednego ro k u ’«
— rad ź .; (Pom orzanin) — -„Na 
w schód od E denu”  — panor.
— PSA. .
W O LIN  (Tęcza) —  ¿C yrk ’« —
radź.
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ) —
¿.Wojna 1 p o k ó j”- _  U S A  — 
I  i  I I  część.
W ARSZÓW  (V iñe ta) — „D w ie  
» ro k i pa ogon’-» w  ra&z,
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©  „Wieże“  w kawiarniach 
«  Tam skakaia Ingrid Kramer 
®  Niepokonani w... tw iście!

PRZYBYSZA z Polski, spacerującego 
po ulicach i kawiarniach niemieckich 
miasi, zdumiewa wiele rzeczy. Przeko­
nuje się, że przysłowiowy na całym świe 
cie „Ordnung”  — nie jest fikcją. Zdu­
miewają go automaty z tysiącem dro­
biazgów, „grające szafy”  w kawiarniach 
dla młodzieży, estetyka podawanych w 
restauracjach posiłków. Największe jed- 

wzrost niemiec-nak zdumienie budzi... 
klej młodzieży.

Piłkarze
w yjech a li

do n r d
N A S I p iłk a rz *  ju ż  rozpo­

czyna ją  p rzyg o to w an ia  do 
tegorocznego sezonu. W 
środę, 2 bm . w y jech a ła  do 
N R D  26-osobowa kad ra  o- 
l im p ijs k a  naszych p iłka ­
rz y . Przez na jb liższe  dwa 
tyg o d n ie  będą tren ow a ć  na 
s i zaw odn icy w  p ię kn ie  
po łożone j w  górach T u ry n  
g i i  m ie jscowości. S te inach.

K A D R A  w y jech a ła  w  
bardzo s iln y m  składzie. 
Są w  n ie j zaw odn icy , k tó ­
rz y  w ys tęp ow a li ju ż  w  
p ie rw sze j re p re ze n ta c ji: 
G rzegorczyk, Faber, Ga­
neczka, Ś p iew ak o raz N ie­
roba i  B ia u t. W y je cha li 
także zaw odn icy będący 
n a js iln ie js z y m i p u n k ta m i 
w  rep re zen tac ji m łodzieżo 
w e j:  M u&ia iek. S go ltys ik  j ,  
H ajn isz . .i-

T R E N IN G I prow adzić  be 
dą : Pegza, Ś w ią tkow sk i i  
Chrószcz,

Uwaga,

fra m i)ka rze !

PIŁKARSKI
TURNIEJ
HALOWY

M IŁĄ niespodziankę 
'dla młodzieży przygoto­
wano na zakończenie zi 
mowych fe rii szkolnych.

MKKF, OS PZPN, 
SZS i „Glos” urządza­
ją w dniach od 4 do 6 
«(tycznia 1963 roku 
3-DNIOWY TURNIEJ 
PIŁKARSKI dla tramp­
karzy w Hali Sportowej 
przy ul. Narutowicza. 
Turniej odbywać się bę­
dzie codziennie w  godzi 
mach rannych.,

Infomacie i zgłosze­
nia drużyn klubowych, 
dzielnicowych, szkol­
nych i innych przyjmu­
je Szkolny Związek 
Sportowy ul. Tkacka 52, 
tel. 428-29 w godz. 8 — 
15 i przed rozgrywkami 
■w hali. On)

Tu TOTO
W  K O N K U R S IE  T o to —1.0 

te k  t  d n ia  3« bm . s tw ie r ­
dzono:

1 rozw iązan ie  s •  tra f .  
w y g r . 1 8flO eoo i ł ,  1 ro z . 
w iąza n ie  * S p re m . w yg r. 
1 «8» 80« zł, t *  rozw iązań z 
*  tra f .  w y g r. po 20 053 zł, 
4 344 rozw iązań z 4 tra f . 
w y g r. po 445 z ł, 182 505 roz 
w iąza ń z 3 tra f .  w y g r. po 
«  zł.

Na w yloso w a ną ko ń có w ­
k ę  b a nd ero li n r  8975 od ­
na lez io no ogółem :

137 k u p o n ó w  w ie ioza k ła  
« o w ych  — p re m ie  po 2800 
i ł ,  2* k u p o n ó w  jednozak ła  
« o w ych  —  p re m io  po  500 
C ło tych .

N IE  P R ZES AD ZĘ je ś li na 
piszę, że w  czasie godzin 
nego spaceru po  u lica ch  
R ostocku m ija łe m  oko ło 
trzydz ie s tu  osób w  w ie ­
k u  17—23 la t  o wzroście 
pow yżej 180 cm ! W śród 
n ich  b y ły  rów n ie ż  trz y  
„w ie ż e "  — oszacowane 
przez mego -kolegę na  190— 
185 cm  w zro s tu ! T o  samo 
b y ło  w  kaw ia rn ia ch , w  ha 
l i  spo rtow e j, w śród pub­
licznośc i i w śród zaw odn i 
k ó w  na bo isku . Reprezen­
ta nc i Szczecina w  p iłce  
ręcznej w y g lą d a li p rzy  
sw oich w ie lk ic h  p rze c iw n i 
kach z Entporu  ja k  ka­
rze łk i. Zastanaw ia w ięc 
bardzo te n  s z y b k i w zrost 
n ie m ie ck ie j m łodz ieży. Za 
stanaw ia , bo w  ta k ic h  spor 
ta ch , ja k  p itka  ręczna, 
s ia tkó w ka , koszyków ka — 
da je  on o lb rz y m i hand i­
cap.

K R Y T A  p ły w a ln ia  w  Ro­
stocku na leży do do je d ­
nego z n a jp ię kn ie jszych  
ob iektów  tego ty p u  w  
E uropie . W  ścianach 25- 
m etrow ego basenu zn a jd u  
ją  się specjalne w iz je ry  
przez k tó re  tre n e r może 
ko n tro lo w a ć  .ru c h y  p ły w a ­
k a  pod wodą. Sąsiedni ba 
ś«n przeznaczony je s t w y  
łączn ie do skoków . N ad 
kom p le te m  urządzeń k ró lu  
je  lo -m e trow a  w ieża. W la 
śnie tu ta j s taw ia ła  p ie rw ­
sze k r o k i późnie jsza m i­
s trzyn i E u ro py  w  skokach 
z w ieży  — In g r id  K ra m e r.

N A  ZAP LEC ZU  p ły w a ln i 
— w  d łu g im  h a llu  — bo i­
ska do g ry  w  ba dm ing to - 
na (kom ętka ). Ten rod za j 
spo rtu  daw no w y k ro c z y ł w  
N R D  poza ra m y  p lażow e j 
ro z ry w k i. Jest spo rtem , 
w  k tó ry m  zaw odn icy n ie ­
m ieccy rep rezen tu ją  Już do 
b rą  k lasę europejską,

N A  ZAK O Ń C ZE N IE  — O 
w ystępach szczecińskich re  
pre zen tac ji w  p iłce  ręcz­
ne j. T re n e r żeń sk ie j d ru źy  
n y  R ostocku ta k  po w ie ­
d z ia ł o szczecińskiej d ru ­
żyn ie : „W asze dziewczęta 
rua ją  n ieź le opanow aną 
te ch n ikę  in d yw id u a ln ą . 
N ie u m ie ją  jed na k  w  ogóle 
rozg ryw a ć p i łk i .  Sądzę jed  
na k , że nauczą się rów nie ż 
i  tego. Zw ażyw szy, że 
Jest to  d ru żyna  m ło ­
da i  niedośw iadczona, 
uw ażam  je j w ystęp  w  Ros­
to cku  prze c iw ko  m o im  za 
w odn iczkom  za ja k  n a j­
ba rdz ie j c e lo w i” .

PRAGA PAP. Kana­
dyjska drużyna hokejo­
wa zakończyła tournée 
po Czechosłowacji. W 
ostatnim meozu z I-ligo 
wym zespołem Sonp 
Kladno, drużyna Saska­
toon Quakers odniosła 
zwycięstwo 5:0 (1:0, 2:0, 
2:0) .

•  •  •

RZESZÓW PAP. Prze 
bywająca w Polsce ho­
kejowa drużyna Uniwer 
sytetu Cambridge (An­
glia) gościła w środę w 
Rzeszowie, gdzie spot­
kała się z tamtejszą sta 
lą. Mecz, z powodu a- 
warii sieci elektrycznej, 
został przerwany po 
dwóch tercjach. Do chwi 
l i  przerwania gry pro­
wadziła Stal 4:2 (3:0, 
1:2).

M ĘSK A reprezen tac ja  spi 
sala się znacznie lep ie j, 
ale rów n ie ż przegrała o- 
byd w a  spo tkan ia . Szczeci- 
n iacy o lś n ili na tom iast 
N iem ców  m is trzo w sk im  o- 
pw ie w a n ie m ... tw is ta  i ma 
d iio n a . No cóż — czymś 
trzeba b y ło  za im pono­
wać...

A n d rze j M A R TY N A

MIGAWKI 
z Rostocku

NA ULICACH dużo 
śniegu, ale mrozu nie 
ma. Wspaniale udeko­
rowane sklepy. Co 10— 
15 metrów na ulicy 
oświetlone choinki — 
to zupełnie coś nowe­
go! Wieczorem choin­
k i te stwarzają. bajko­
wą wprost scenerię. W 
przeddzień Nowego Ro 
ku wśród przechodniów 
panuje wesoły nastrój. 
Na słupach reklamo­
wych afisze zapowiada 
ją międzynarodowe 
spotkania w piłce ręcz 
nej kobiet i  mężczyzn 
Rostock — Szczecin.

B U L IO N Y  doprowadza ją 
nas do szału. K ie dyż  w re ­
szcie podadzą ta le rz  „u cz ­
c iw e j”  zup y?  Poza ty m : 
p iw o  po  śn ia da n iu  — p iw o  
po  o biedzie — p iw o  po k o ­
la c ji.  T rz y  zaw o dn iczk i bo 
lą  żo łą dk i. H a! T ru d n o ! Co 
k r a j  — to  obycaa j.

ZA „PRZYDZ1AŁO-
W E” marki kupujemy 
upominki. Zdumionym 
celnikom na odprawie 
granicznej ukaże się 
później korowód m i­
siów, słoni, lalek, ku­
kiełek. W jednej z wa­
lizek znajdzie się rów­
nież... maszynka do pra 
sowania kantów spodni 
na stojąco!?

*  8 i

U D A N E  In te rw e n c je  
b ra m ka rzy  w  czasie meczu 
sp o tyka ją  się z ogrom ną 
aprobatą  zna jące j się na 
h a n d b a llu  pub licznośc i. 
P o zyc ja  b ra m ka rza  je s t w 
oczach N iem ców  ne w ra l­
g icznym  pu nk tem  d ru żyny . 
Stąd ogrom ne bra w a  za 
udane in te rw e nc je . O byd­
w a j b ra m ka rze  m ęsk ie j 
d ru żyn y  Szczeciną zeb ra li 
ich  na praw dę w ie le .

REWANŻOWY mecz 
męskich zespołów Ro­
stocku i Szczecina miał 
charakter wyrównany. 
Podopieczni trenera 
Tomczyka zagrali ży­
ciowy mecz, a WAR- 
SAMIS i  SZYBOW1CZ 
„przeszli samych sie­
bie” strzelając Niem­
com 13 bramek.

K L Ę S K I na  bo isku  po ­
w etow ano sobie na... pa r 
kdecie. Zdu m ie n i goście ho 
te iu  .J tirernaM funal”  zoba 
cz y li tw is ta  o ja k im  im  
się n ie  ś n iło ! N ie w ie lu  b y  
lo  odw ażnych, k tó rz y  w y ­
szli na pa rk ie t z po lską 
dziew czyną. Z ło ś liw i tw ie r  
dzą, że gd yb y  um ie ję tnośc i 
taneczne szczecińskich za­
w od n iczek i  zaw o dn ików  za 
m ie n ić  w  ja k iś  cudow ny 
sposób w  um ie ję tnośc i 
s zczyp io rn is ty , Szczecin by ł 
b y  potęgą w  p iłce  ręcz­
ne j. No cóż, ale „cu d ó w  
n ie  m a !”

Opracował: (am)

Potrzeba 2 min zł na modernizację

DOBRA PASSA
dla szczecińskich

stołówek
Z KOŃCEM minione larna ale borykająca 

go roku „dobre w iatry” się z wieloma trudnoś- 
zawiały do pracowni- darni forma usług zna 
czych stołówek. Ta popu lazła wreszcie ópieku-

W ystawa
kolejarskich

gazetek
ściennych

W  G R U D N IU  ub . ro k u  w  
D om u K u l tu r y  K o le ja rza  
od by ła  się w ystaw a gaze­
te k  śc iennych zorgan izow a 
na  przez Zarząd O kręgu 
Z Z K  d la  uczczenia V  K o n  
gresu Z w ią z k ó w  Zaw odo­
w ych. N a w ys taw ę  w p łyn ę  
lo  k ilk a n a ś c ie  p ra c  z je d ­
nostek s łużb y  ko le jow e j 
ok rę gu szczecińskiego.

K o m is ja  K w a lif ik a c y jn a  
p ie rw sze m ie jsce i  nagro­
dę w arto śc i 2 000 z ł p rzy ­
zna ła K o m ite to w i R edak­
cy jne m u p rz y  Terenow ej 
O rg a n iza c ji E m ery tó w  w  
Szczecinie. D w a d rug ie  
m ie jsca zdo by ły : Z a k ła d y  
N apraw cze T aboru  K o le jo ­
wego w  S targa rdz ie  i  Cen 
tra la  D O KP w  Szczecinie. 
T rzec ie  m ie jsca przyznano 
gazetkom  sporządzonym  
przez P a row ozow nię  w  
S targa rd z ie , S tac ję  K o ie jo  
w ą w  Choszcznie 1 O ddział 
Przew ozów  w  S łupsku. 
P rzyznano też pa rę  w y ró t  
n ie ń  poza ko n ku rse m  w 
fo rm ie  dyp lo m ó w  ho noro- 
w yeh , (hs)

P Ę K  K L U C Z Y  znalezio­
no i  s tyczn ia  b r . na d ro ­
dze p łac L o tn ik ó w  — u l. 
M ałopolska.. O debm ć je  
m ożna w  re d a kc ji „K u r ie  
ra ”  — p la c  H o łd u  P rusk ie  
go I ,  I I I  p ię tro , p o k ó j 49.

K TO  Z N A L A Z L ?  Renci­
s tka  F ranc iszka Radziszew­
ska, zam. p rzy  u l. Zagło­
b y  13—2 (Zelechowo) zgu­
b iła  le g itym a c ję  in w a lid z ­
ką  up raw n ia ją cą  do u lgo­
w y c h  prze jazdów  tra m w a ­
je m  i  au tobusem . U czci­
w ego znalazcę uprasza się 
o z w ro t pod w yże j w ska­
zanym  adresem.

na. Ministerstwo Hand 
lu Wewnętrznego zo­
bowiązało władze hand 
Iowę do opracowania 
programu rozwoju przy 
zakładowego żywienia 
na najbliższe lata.

Pierwszy etap lustra­
cji pozwolił na zorien­
towanie się o ilości, wa 
runkach pracy, możli­
wościach i potrzebach 
tych placówek.

Na te re n ie  Szczecina Ist­
n ie je  36 przyza k ła do w ych  
i  s tu de nck ich  s to łó w ek 
prow adzonych w  w iększo­
śc i przez same zak ła dy  
pra cy  a także PSS, K o n - 
sum y i  ba ry  m leczne, a 
w yd a ją cych  9140 ob iadów  
dz ienn ie. W zasadzie w szy­
s tk ie  kon tro lo w a ne  placów  
k i p rze p row a dz iły  rem on­
ty  sal kon sum p cy jn ych  i  
zapleczy. N ie k tó re  sale, 
ja k  np . w  H ucie , NBP. 
S toczn i, DOKP, WSR. Po­
g o to w iu  R a tu nko w ym , 
OPHO, P a p ie rn i i w  sto­
łów ka ch  PSS zos ta ły  s ta ­
ra n n ie  zm odernizow ane i  
wyposażone w  odpow ied­
n ie  m eble. G orze j na to ­
m iast p rzedstaw ia się w y  
posażenie w  sprzę t i  u- 
rządzenia gastronom iczne. 
Okazało się, że w iększość 
k ie ro w n ik ó w  n ie  w iedzia­
ła  na w e t o is tn ie n iu  no rm  
w yposażenia s to łó w ek  w  
d ro b n y  sprzę t i  m aszyny. 
O b liczono, że na  kon iecz­
ne re m o n ty  i  wyposażenie 
ku c h n i po trzebne są 2 m i­
l io n y  z ło tych .

S ko ro  d z is ia j p rzy  is tn ie  
jącym  stan ie  te chn icznym  
je s t m ożliw ość w yżyw ie ­
n ia  w  szczecińskich s to łów  
kach jeszcze 4 260 osób, to  
po  w iększym  zm echan izo­
w a n iu  p rac kuchennych 
ilość w yda w an ych pos ił­
ków  w yd a tn ie  wzrośnie .

SPORO uwagi należy 
poświęcić sprawom 
związanym bezpośred­
nio z przygotowaniem 
posiłków. Jak dotąd ku 
charze przyrządzają po 
trawy wg własnych re­
ceptur, bardzo różne są 
ceny obiadów, czy­
stość w  wielu kuch­
niach pozostawia wiele 
do życzenia, naczynia 
są niewłaściwie myte, 
a nie wszystkie potra­
wy można zaliczyć do 
smacznych.

W ydano Już k ilk a  zarzą­
dzeń i  przesłano sto łów ­
kom  te, k tó re  je  obow iązu 
ją , a k tó ry c h  dotąd nie 
s tosow ały. Jedną z cennie j 
Szych now ości je s t uregu­
low a n ie  spra w  zaopatrze­
n ia . Zarządzenie N r  148 
M HW  z dn ia  15.X. XS62 r. 
da je s to łów kom  p r io ry te t 
w  zaopatrzen iu na rów n i 
z zak ładam i gastronom icz­
n y m i. Przeszko lono ró w ­
n ież personel kuchenny w  
zakresie tzw . m in im u m  sa­
n ita rne go . Dalsze postano­
w ien ia  w drodze.

Przygotowane przez 
Wydział Handlu WRN 
materiały są bardzo ob 
szerne, mimo że są do­
piero początkiem kam­
panii zdążającej do te­
go, aby pojęcie stołów­
ka nie kojarzyło się z 
zakładem ciasnym, bru 
dnym, produkującym 
posiłki niesmaczne i 
mało urozmaicone.

(aż)

łOub
dobrych
koleżków

A N I się obe jrze liśm y, ja k  
nadszedł N ow y R ok. S tar­
si b a w ił] się w  noc sylw e 
s trow ą  na balach i  zaba­
w ach, czas aby nasz k lu b  
p rzys tą p ił do organ izow a­
n ia  dziecięcego karn aw a­
łu.

N asz ka rn a w a ł, to  oczy­
w iśc ie  ba l i ka rn aw a ło w y  
pochód przeb ierańców  na 
po dw ó rku .

Już  dz is ia j zróbcie p laka 
ty  lu b  zaproszenia, aby 
wszyscy m o g li p rzyg oto­
w ać m ask i i  ba low e kostiu  
m y.

M ask i n ie tru d n o  je s t 
z ro b ić  z pap ie ru  lu b  sta­
ry c h  gazet. Ba rdzo zabaw 
ne są m ask i znacznie w ię k  
sze od g ło w y  (sy lw e tka  w y  
da je  się w ted y  m ała), moż 
na także „u ro sn ą ć ”  zak ła ­
da jąc na g łow ę w yc ię te  z 
k a r to n u  i  spię te razem  pro 
f i le  g łów . W łasną tw a rz  
m asku je m y starą pończo­
chą, na c iągn ię tą  na głowę.

W  d n iu  k a rn a w a łu  Wa­
sze p o dw ó rko  -m usi zm ie­
n ić  ca łko w ic ie  w yg lą d  i  na 
brać p ra w d z iw ie  balowego 
cha rak te ru . Przede wszy­
s tk im  m usic ie  je  czysto 
w ysprzą tać i  uporządko­
wać. P rzys tro ić  m ożna je  
k o lo ro w ą  b ib u łą , cho iną i  
w yk o n a n y m i w łasnoręczn ie 
m a lu n ka m i na arkuszach 
pap ie ru  do pakow ania . 
N iezw yk le  p rz y je m n y  e- 
fe k t da ją  K o lorow e lam ­
p io n y , zrob ione z la ta rek  
k ieszo nko w ych, o k ry ty c h  
b ib u łą . A b y  b y ło  na czym  
siedzieć i  wypocząć w  
czasie b a lu , znosim y na 
po dw ó rko san k i. k tó re  
przedtem  d e ko ru je m y na 
fantastyczne rydw an y .

P rog ram  naszego karna­
w a łu  o tw o rzy  pochód po­
łączony z kon kurse m  na 
na jlep szy po m ys ł (s tró j 
m askę, ryd w a n , lam pion), 
potem  nastąp i wesoia 
w spó lna zabawa; p iosen­
k i ,  tańce i  w ystępy pod 
trzepakiem . K a rn a w a ł za­
koń czym y w iązanką ka rn a ­
w a ło w ych  w a lczykó w  tań­
czonych w spó ln ie  pod 
p rzew odn ic tw em  w ybran e ­
go poprzedn io w od z ire ja .

M usim y pam ię tać o tym , 
że po  zabaw ie nasze pod­
w ó rko  na leży czysto u- 
p rzą tnąć, a b y  n ie  w a la ły  
się późn ie j re sz tk i k a rn a ­
w a ło w ych  de ko ra c ji. M am  
nadzie ję, że dopisze Wam 
fa n ta z ja  i dobre  hu m ory  
i  po d w ó rko w y  ka rn aw a ł 
p rzy je m n ie  zakończy Wa­
sze z im ow e w akac je  
życzy W am tego serdecznie 

W UJE K K A Z IK
PS. Wszystkie dzieci 

zaprasza do siebie Klub 
Harcerski (ul. Ogiń­
skiego 15) czynny co­
dziennie od godz. 
11—14. W najbliższą 
niedzielę będzie właś­
nie wielki bal karnawa 
łowy.

W 1981 R. budże t o p ie k i spo łecznej M ie js k ie j R ady 
N arod ow e j w  Szczecinie w y n o s ił 3 07l ty«-, z ł. W  
1962 r. fundusze podwyższono o 800 tyś . z ł, a na ro k  
b ieżący wynoszą one ju ż  4 649 tys . z ł. Oznacza to , 
że pom oc państwa d la  n a jb ie dn ie jszych  s ta je  się b a r­
d z ie j system atyczna, że zatacza ona coraz szersze k rę  
g i. W  ub ieg łym  ro k u  s ta łych  zapom óg udz ie lono 260 
osobom , przede w szys tk im  ta k im , k tó re  n ie  posia­
da ją  ro d z in  zobow iązanych do a lim e n ta c ji. O ko ło  360 
osób ko rzys ta ło  z zas iłkó w  okre sow ych , a « tys. osób 
o trzym a ło  w sparcie doraźne. B y ły  to  przew ażn ie  oso­
b y , k tó ry m  państw o pom ogło p rz e trw a ć  c iężk ie  ch w i 
le  po c iężk ie j cho rob ie , o d b yc iu  k a r y  w ięz ien ia  itp . 
P onadto  w ydano oko ło  3,5 tys. paczek żyw nościo­
w y c h  oraz odzieży na 200 tys . z ł.

Potrzeby i możliwości
OPIEKI SPOŁECZNEJ

P o trzeb y  są duże. m ożliw ośc i n ie  zawsze w ystarcza­
jące . ' Taką  n a jp iln ie jszą  po trzebą je s t np . budow a 
D om u R encistów . Ten, k tó ry  is tn ie je  w  Szczecinie 
n ie  spe łn ia sw oich zadań ze w zg lędu na tru d n e  w a­
ru n k i m ieszkan iow e. W  je d n ym  p o k o ju  m ieszka tam  
n ie rza dko  po k ilka n a śc ie  osób. B u dow a now ego do­
m u  zaplanowana jest ju ż  od... a iedm iu  la t .  Sporządzo 
no  kom p le tn ą  do kum e n ta c ję  te chn iczn ą, je s t naw et 
p la c  pod budow ę i  od pow iedn ie  z lecenie M in is te rs tw a  
Z d ro w ia  i  o p ie k i Społecznej.

D ru g im  pa lącym  pro b lem e m  je s t b ra k  zak ła du dla 
dz iec i głęboko upośledzonych u m ys łow o  (zwłaszcza 
dziew cząt). W n a jb a rd z ie j nag lących w ypa dka ch  
Szczecin m usi bardzo n isko  się k ła n ia ć  in n y m  w o je ­
w ód z tw om  zab iegając o um ieszczenie dz iecka w  „o b ­
cym ”  zakładzie . D o tk liw ie  rów n ie ż  odczuw a się b ra k  
m ie jsc  w  zakładzie d la  p rze w le k le  cho rych . T y lk o  
p lanow ana rozbudow a będzie m og ła  załagodzić ten 
tru d n y  p ro b lem , k tó re m u  w ładze m iasta n ie w ą tp li­
w ie  pośw ięcą w ięce j uw a g i w  no w ym  ro k u . (hs)

Poznajmy się

LU C JA N  K O P Y D L O W S K ł jes t je d ­
nam  z p io n ie ró w  i  jednocześnie se« 
n io ró w  rzem iosła szczecińskiego* 
P rzy jech a ł tu  w  1915 ro k u  z Pozna« 
n ia , gdzie w  okresie m iędzyw o jen« 
ry m  b ra ł żyw y  ud z ia ł w organ iza­
c jach rzem iosła zw łaszcza w  cechul 
p ie ka rzy . Szybko się w y b ił i  zd o b y ł 
sobie uznanie ja k o  dzia łacz rze­
m ieś ln iczy. Często w ysy łan o  go n« 
z jazdy ogó ln okra jo w e , a na w e t m ię­
dzynarodowe — w  Paryżu i  W ie dn iu , 
gdzie godn ie rep re zen tow a ł po lsk i«  
rzem iosło.

W kró tce  po p rzyb yc iu  do Szcze­
c ina  w  19)5 ro k u  zakrzą tną ł się ż y t ' 
w i  dooko ła zorgan izow an ia rzem ios­
ła . B y ł za łożycie lem  i d łu g o le tn im  
s tarszym  cechu p ie ka rzy  i  c u k ie r- ' 
n ik ó w , k tó ry  w  uznan iu  zasług na -, 
da ł m u godność honorow ego starsze-, 
go. W spółuczestn iczył w  powołanie! 
Izb y  R zem ieś ln icze j i b y ł je j  p ie rw ­
szym wiceprezesem. W aln ie  przyczy ­
n i ł  się do bu do w y szczecińskiego Do­
m u R zem iosła ja k o  przew odn iczący 
ko m is ji propagandow o - fina nso w e j 
K o m ite tu  B u do w y D om u.

N iedaw no L . K o p yd ło w sk i obcho­
d z ił 75-lecie sw ych  u ro d z in  i 60-le- 
cie p ra cy  zaw odow ej. M im o  sędzi­
wego w ie ku  ju b i la t  nadal p ro w a­
dzi w arsz ta t p ie ka rn iczy  i  nadal ż y ­
wo in te re su je  się sp raw am i spo­
łeczn ym i i  zaw odow ym i. U czynny* 
zawsze pe łen pogody sen ior K o p y d ­
łow sk i cieszy się pow szechnym  sza­
cun k iem  kolegów  i na leży do n a j­
popu la rn ie jszych  postaci szczeciński« 
go rzem iosła. W uznan iu  jego p ra cy  
i zasług położonych d la  od bu do w y 
m iasta , do w ie lu  ju ż  posiadanych' 
odznaczeń, p rzyb y ło  m u uow e: Z Ł O T A  
O D Z N A K A  P R Z Y JA C IE L A  SZCZE­
C IN A . Zaszczytną tę  odznakę,, nada­
ną specja lną uchw alą P rezyd ium  
M RN , w rę czy ł ju b ila to w i z-ea przew . 
P rezyd ium  M R N  — Z . M itk ie w ic *  
na koleżeńsk im  spo tka n iu  w  d n iu  
18 ub. m . w  sali D om u Rzemiosła. Salę 
w y p e łn il i szczeln ie ko le dzy  ju b ila ta  
i  ic li żony sk ład a ją c m u serdeczno 
g ra tu la c je  i  życzen ia: „108 la t” , m oc 
w iązanek k w ia tó w  i  szereg up om in ­
ków . Serdeczne życzen ia sk łada Ju­
b ila to w i ta kże i  „ K u r ie r ” . ( y j

„Cafe-Club“
zaprasza

M ŁO D ZIE ŻO W Y „C a rte  
C lu b ”  zaczyna tę tn ić  c o ra *  
żyw szym  ry tm em .

K lu bo w e  spo tkan ia  ina u­
g u ru je  w  p ią te k , 4 stycz­
n ia  im p reza z c y k lu  „O K ­
NO N A Ś W IA T ".

W ezmą w  n ie j ud z ia ł: 
d y re k to r  M uzeum  Pom orza 
Zachodniego — m g r W , 
F IL IP O W IA K  i  a rtys tka  — 
L u d m iła  LEGUT. W progra  
m ie poezja i  m uzyka m u­
rzyńska  oraz w spom n ien ia  
z w y p ra w y  do A f ry k i.

D la m łodzieży szko ln e j 
„C a fé -C lub ”  o rg an izu je  h ia  
dzie lne „U czn io w sk ie  rer.- 
dez-vous” . Będą to  popo­
łu d n io w e  (godz. 16—18) w ia  
czo rk ł taneczne, u rozm ai­
cone pokazam i tańca to ­
w arzysk ieg o oraz k o n k u r­
sam i m ło dych  ta le n tó w  ~- 
„M ik ro fo n  d la  w szys tk ich ’^  

(kg)

PORADY
PRAWNE

S T E FA N IA  W N U K  -4 
SZCZECIN. P raco w n ik  po ­
w o ła n y  na ćw iczen ia  w o j­
skow e o trzym u je  za m ie­
siąc w  k tó ry m  rozpoczął 
od byw anie  s łużby w o jsko­
w e j 100 proc. poborów , zaś 
za pozostałe 2 m iesiące 7$ 
pro c . pobo rów .

Z D Z IS Ł A W  CZECHOW­
S K I — SZCZECIN. Odzie* 
ochronna p rzys ług u je  na 
podstaw ie uk ła du  . zb io ro­
wego w szystk im  pracow ­
n iko m  fiz yczn ym  zatrud­
n io n ym  w  danym  zakła­
dzie. bez w zglądu na oce­
nę ich  w yda jno śc i p ra cy;

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raaow e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL  H o łd u  P ru sk ie g o  8; red ag u je  ko leg ium .
T E L E F O N Y : eentra la  430-21, se k re ta r ia t red . nacze lnego 437-41; aastępea re d a k to ra  naczelnego 478-21: aekre ta r»  re d a k c ji 428-33, se k re ta r ia t te chn iczny 430-21 (wewn. 81); d z ia ł m ie jsk i 
462- 36; t i i a ł  m o rsk i 482-3«; d z ia ł łąe an o lc l *  c z y te ln ik a m i 456-21; d z ia ł aportow y; 427-77; B iu  r o  Ogłoszeń 244-44; re d a kc ja  po ranna (po goda. 8) 378-91; da leko p isy  423-14, W szelk ich in fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud s ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u ’ * ł  P oczty,

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne. 'w —2
❖



SZCZECIŃSKI

99MICRON“
„rodzynkiem“ Salonu 

Nautycznego w Paryżu
P owróci! już z Paryskiego Salonu 

Nautycznego dyrektor Szczeciń­
skiej Stoczni Jachtowej p. Bole­

sław TYCZYŃSKI, który w stoisku 
„Centromoru” pełnił funkcję doradcy 
technicznego do spraw przemysłu jach­
towego. Dyr Tyczyński podzielił się z 
przedstawicielem „Kuriera”  swymi ob­
serwacjami z tej największej w Europie 
imprezy okrętowej.

— W salonie brało 
«dział 280 wystawców 
z 11 krajów. Mimo iż 
w  zasadzie eksponowa­
no tu wszystkie dzie­
dziny przemysłu okręto 
wego, to jednak chyba 
w  90 proc. — domino­
wały jachty. Polska, o- 
bok 14 modeli produ­
kowanych u nas stat­
ków, wystawiła pięć ty 
pów jachtów, m. in. 
słynnego już w kraju i 
za granicą szczecińskie 
go „Microna” , konstruk 
c ji inż. NIEWMIERZY- 
CKIEGO.

Ja c h ty  po lsk ie b y ły  pew 
Hego rod za ju  rew ela c ją  
salonu. Co ciekawsze ofe­
ro w a liśm y  bezw zględn ie 
na jn iższe ceny. Jeś li w lró d  
w ys ta w ia n ych  w  salonie 
¡zagranicznych ja ch tó w  
przew aża ły  Jednostki *  
p la s tik u , k tó re  b y ły  o oko 
|o  30 proc. tańsze od drew  
n ia n ych , to  po lsk ie  Jachty 
okaza ły  się Jeszcze o 30 
proc. tańsze od p la s tik o ­
w ych , p ro d u k c ji k ra jó w  za 
chodn ich . T aka  sy tu ac ja  
jeszcze ba rdz ie j zw iększy­
ła  zain teresow an ie po l­
s k im  s to iskiem .

Jeśli mówimy, 4e poi 
■ka ekspozycja jachto­
wa była jedną z naj­
bardziej interesujących, 
to je j „rodzynek” — 
gtanowił szczeciński 
„Micron” . Pr?ez dwa­
naście dni trwania sa­
lonu, od rana do wie­
czora otaczały „Micro­
na”  tłumy żeglarzy i 
konstruktorów z całego 
świata. Poza ogólnie 
wyrażanym zdziwie­
niem, iż Polska w ogó­
le produkuje jachty, 
specjaliści zdumieni by 
l i  supernowoczesną kon 
strukcją „Microna” . Te 
go rodzaju jednostki ża 
glowej nie było jeszcze

w  paryskim salonie. 
Nie chciano również 
wierzyć, że „Micron” 
wykonany. jest z drze­
wa, przy swych pięk­
nych opływowych l i ­
niach kadłuba i nad­
budówki. Zarówno ja­
kość, konstrukcja i... ce 
na, zdobyły sobie naj­
wyższe uznanie fachów 
ców.

Nie jest więc przypad 
kłem, że stoisko „Cen- 
tromoru”  zdobyło naj­

wyższe wyróżnienie — 
Srebrny Medal Paryża. 
Francuscy handlowcy 
rokują polskim jach­
tom jak najlepszą przy­
szłość na rynkach Eu­
ropy zachodniej. Nawią 
zaliśmy już zresztą sze­
reg nowych kontaktów. 
Prawdopodobnie w naj 
bliższych tygodniach zu 
stanie zorganizowane 
w Paryżu stałe przed­
stawicielstwo handlo­
we polskiego przemysłu 
jachtowego.

M ożem y uw ażać p ie rw ­
szy ud z ia ł po lsk ich  jach ­
tó w  w  P a rysk im  Sa lon ie 
N au tycznym  za ja k  n a jb a r  
dz ie j udany. I  Jest to  chy­
ba jeszcze Jednym  dow o­
dem , że bezpośrednie ko n  
ta k ty  z p o te n c ja ln ym i 
k lie n ta m i zag ran iczn ym i 
m a ją  zasadnicze znaczenie 
d la  e k s p o rtc y e j p rzysz ło ­
ści te j ta k  m ało  do tych ­
czas docenianej dziedziny 
naszej gospodark i m or­

sk ie j. (wa)

A TO właśnie
szczeciński jacht 
„ Micron” , ów „rodzy­
nek”  Salonu.

PREZYDENT de 
Gaulle w czasie zwie 
dzania stoiska pol­
skiego w Paryskim 
Salonie Nautycznym.

¡ u

Cebula, 
warzywa
i  ich

przetwory
NAJWIĘKSZA w  na 

izych portach baza eks 
portowa ziemiopłodów 
znajduje się w porcie 
gdańskim, zajmując spe 
cjalne pomieszczenia w 
¡dwóch miejscach portu 
— na nabrzeżu Oliw- 
skim i Kaszubskim.

W odpowiednio przy­
gotowanej i całkowicie 
zmechanizowanej bazie 
ha nabrzeżu Oliwskim 
odbywa się sortowanie, 
standaryzacja i pakowa 
nie oraz przeładunek 
takich ziemiopłodów, 
'jak cebula (zajmująca 
w tym eksporcie pierw 
sze miejsce), warzywa 
1 przetwory warzywni 
czo-owocowe.

Baza eksportowa zie­
miopłodów na nabrzeżu 
Kaszubskim posiada 
automatyczne i kryte 
transportery, które poz 
walają na przechowy­
wanie ziemiopłodów w 
magazynach, a następ­
nie na ich załadowanie 
ha statek nawet w  cza- 
gle zimy, - (ZAP)

y //////////////z .
4 p o r ty

24 mJn ton 

tow a rów

JAK podaje ośrodek 
koordynacji portów w 
Gdańsku nasze porty p r z e ła d o w a ły  
handlowe: Szczecin,
Gdynia, Gdańsk i Ko­
łobrzeg przeładowały w 
ub. roku rekordową 
ilość 22 514 tys. ton to­
warów oraz około 1,5 
min ton ładunków płyn 
nych. Tak więc w su­
mie porty polskie prze­
ładowały w 1962 roku 
ponad 24 min ton to­
warów.

Obroty
portowe

równe
założeniom

na 1965 r.

Nasze porty przełado­
wały w poszczególnych 
grupach towarowych: 
węgla 8 343 tys. ton, 
drobnicy 6 377 tys. ton 
(wzrost o prawie 1,5 min 
ton w  porównaniu z 
1961 r.), rudy 3 425 tys. 
ton, apatytów i fosfo­
rytów prawie 3 min ton 
oraz innych.

Jeszcze jedna intere­
sująca cyfra — porty 
polskie w uh. r. przeła­
dowały o prawie 2 min 
ton towarów więcej niż 
w 1961 roku.

N o w a
organizacja
służby
marynarskiej
na norweskich
statkach

A R M A T O R Z Y  norw escy 
w y s tą p il i z p ro je k te m  no ­
w e j o rg a n iza c ji s łużby m a 
ry n a rs k ie j na s ta tkach 
hand low ych  w  celu w p ro ­
w adzen ia ra c jo n a liz a c ji i 
do kon an ia  oszczędności e- 
ta to w ych . D la  N orw egów  
jes t to  sprawa na jw yższe j 
w ag i, gdyż f lo ta  no rw eska, 
będąca trzec ią  co do w ie l­
kości w  św iecie, od la t  
odczuw a d o tk liw y  b ra k  m a 
ryn a rzy . N o w y  system  po ­
lega na zn ies ien iu  rozdzia 
lu  m iędzy załogą m aszyno­
w ą a pok ładow ą , na to ­
m iast wszyscy cz łonkow ie 
za łog i muszą być  przyg o­
to w a n i do p e łn ie n ia  s łuż­
b y  w  obu dzia łach w  za­
leżności od po trzeb . I ta k  
o fice row ie  n a w ig a cy jn i ma 
ją  być  przeszko len i w 
sprawach te chn iczn ych , b y  
m og li z m os tku  ka p ita ń ­
skiego k ie row a ć  i k o n tro ­
low ać pracę m aszyn, p rzy  
rów noczesnym  n a w ig a c y j­
nym  prow adzen iu  s ta tku . 
Podobnie g łó w n y  in żyn ie r  
w in ie n  m óc pe łn ić  fu n k ­
c je  o fice ra  naw igacy jnego 
na pok ładz ie. W  te n  spo­
sób uda się zaoszczędzić 
ok. 40 proc. lic z b y  załogi 
i  w  pow ażny sposób obni 
żyć koszty  u trzym a n ia  sta t 
ków , ponadto przez zm n ie j 
szenie ilośc i k a b in  u legn ie 
pow iększeniu przestrzeń la  
dunkow a s ta tku . A rm a to ­
rzy  p rze w id u ją  równocześ­
nie konieczność odpow ied­
niego podw yższenia uposa­
żeń ta k  w y k w a lif ik o w a ­
n ych  m aryn a rzy .

P IE R W S ZĄ  próbę zasto­
sowania tego n o w a to rsk ie  
go system u przeprow adza 
się na no rw e sk im  ta n ko w ­
cu „F ę rn ro se ”  o nośności 
33 tys . to n , k tó ry  re js  z 
L o nd ynu  do T u n e z ji od by ł 
Jedynie z 26 cz łon kam i za­
ło g i, zam iast no rm a ln e j i-  
lości 40 m aryna rzy .

(ZAP)

Kulisy operacji X
ARTUR zwiększył 

szybkość. Jadąca na sy 
renie i  usiłująca ich wy 
przedzić „Warszawa” po 
została daleko w tyle. 
I  to tak daleko, że nie 
widzieli już je j świa­
teł. Artur nie zdejmo­
wał jednak nogi z ga­
zu. Szybciej, szybciej! 
Byle za miasto!

Z lewej pojawiły się 
światła Basenu Kaszub 
skiego. Wpadli na wia­
dukt, by za chwilę zna 
leźć się na Moście Cło 
wym. Tył wozu zaczął 
zarzucać. Artur nie pet 
nował już nad wozem. 
Rozległ się straszliwy 
łomot. Wiśniowa „Oda 
via”  zcięła przydroż­
ną latarnię i po mach­
nięciu kozła zaryła się 
w wielkim dole do gó­
ry kołami.

Z doszczętnie zmasa­
krowanego wozu wyczoł 
gały się jednak dwie 
postacie. Był to już naj 
wyższy czas. Prześla­
dowcy byli tuż, tuż... 
„ Warszawą” zatrzymała.

( i)
się ze zgrzytem hamul­
ców. Wybiegło z niej 
dwóch mężczyzn. Ci, 
którzy uciekali byli je ­
dnak szybsi. Nadbrzeż­
ne chaszcze dały im  
pewne schronienie.

AKT OSKARŻENIA 
przeciwko

1) Arturowi M., uro-

sprowadził niebezpie­
czeństwo katastrofy w 
komunikacji drogowej 
przez to, że nie posia­
dając zezwolenia i  kwa 
lifikac ji do prowadze­
nia pojazdów mecha­
nicznych, prowadził sa­
mochód osobowy „Octa 
via — Skoda”  Nr.... z 
szybkością około 80 km 
na godzinę w wyniku 
czego nie panując nad 
prowadzonym samocho 
dem najechał na słup

P O R Y W A C Z E
dzonemu 10.X. 1945 roku 
osk. z art. 215 § 1 KK  
i  257 § 1 KK.

2) Janowi Z., urodzo­
nemu 30.V11.1944 r.
osk. z art. 257 § 1 KK.

oskarżam

1. Artura M. ... o to, 
że 1 października 1962 
roku w Szczecinie, dzia 
łając -  z rozeznaniem

elektryczny, powodując 
rozbicie i  przewróce­
nie samochodu.

to jest o czyn z art 
215 § 1 KK.

II. Jana Z. i  wymi 
nionego Artura M., żt 
w dniu 1 października, 
działając wspólnie za­
brali w celu przywlasZ 
czenia na szkodę Jerze 
go Z. wymieniony sa­
mochód, osobowy war.■«

toścł około 100 tys. zł.
to jest o czyn przewi 

dziany w art. 257 § 1 
KK.

SPOTKALI się około 
godziny 14.00. Przez 
dłuższy czas łazikowa 
l i  po mieście, w końcu 
poszli do kina. Ale za­
jęło im  to zaledwie 
dwie godziny. Znów 
czas zaczął się wlec 
przy oglądaniu wystaw. 
Wreszcie postanowili 
się rozstać. Była godz. 
22.00. Przechodzili wła 
śnie przez plac Lu- 
mumby. I  wtedy Z. za 
uważył nowiutki samo­
chód. Podeszli bliżej.

— Co, może przeje- 
dziemy się? — zapytał 
Jan Z.

— Możemy! — ocho-
c o potwi°rdził M.

Przy użyciu noża pod 
tfi72; !i i  odsunęli szy­
bę. Otworzenie drzwi 
nie było już próbie■* 
mem, (wit)

(d. c. n.)

ssę
import
wyposażenia
dla
statków

W WYNIKU stałego 
rozwoju zaplecza prze­
mysłowego stoczni oraz 
uruchomienia produkcji 
nowych urządzeń okrę 
towych wydatnemu 
zmniejszeniu uległ im- 
port z państw kapita­
listycznych wyposażę' 
nia dla statków. Jesz' 
cze przed trzema laty 
urządzenia importowa­
ne stanowiły średnio 
ok. 25 proc. wartości 
statków motorowych, 
budowanych przez na­
sze stocznie w Gdań­
sku, Gdyni i Szczecinie, 
dziś natomiast np. na 
statkach budowanych 
dla największego na­
szego odbiorcy — Zwiąż 
ku Radzieckiego — 
wartość importu wyno­
si już tylko ok. 5 proc. 
Najniższy zaś udział im 
portu (ok. 3 proc. war­
tości statku) zanotowa 
no na przekazanym nie 
dawno do eksploatacji 
drobnicowcu o nośności 
12 300 ton.

Szczególnie ważną rotę 
w  ty m  procesie odegrało 
uru cho m ie n ie  w  k ra ju  pro  
d u k e ji g łów nych s iln ikó w  
o k rę tow ych  oraz agrega­
tó w  prą do tw órczych , k tó re  
cieszą się na jlepszą op in ią  
u  w szys tk ich  arm ato rów . 
N iem ałą  zasługą w  og ran i­
czeniu im p o rtu  m a ją  też 
po lscy ko n s tru k to rz y  ok rę ­
to w i.

W Centralnym Biu­
rze Konstrukcji Okręto 
wych nr 1 w Gdańsku 
specjalnie . utworzony 
pion zaprojektował do­
tychczas ponad 1000 
różnego rodzaju ma­
szyn, mechanizmów 
urządzeń, z których 
większość produkuje 
się już w kraju. Asorty 
ment tej produkcji jest 
bardzo rozległy i obej­
muje m. in. różnego ro 
azaju windy, maszyny 
sterowe, kotły, wyciągi 
towarowe, suwnice, u- 
rządzenia pomocnicze si 
łowni, urządzenia wen 
tylacyjne, sprzęt gospo­
darczy, maszyny prze­
twórcze itp. W niedłu­
gim czasie uruchomiona 
zostanie produkcja spec 
jaloych zbiorników chło 
dzonych do ryb łowio­
nych w tropiku, ma­
szyn do skórowania i od 
gławiania ryb, łańcu­
chów okrętowych i in; 
nych. _____ (ZAP)

NASZ
EKSPORT
1962

C E N T R A LA  Ifa n d lu  Z a ­
granicznego „C e n tró m o r” , 
w y k o n u ją c  za w a rty  *  ra ­
dz iecką cen tra lą  „S u d o im - 
p o r t”  k o n tra k t na dostawę 
w  1962 ro k u  s ta tkó w  p e ł­
n o m orsk ich  i  ocean icznych 
przekaza ła p a rtn e ro w i ra ­
dz ie ck iem u  os ta tn i z serii 
18 s ta tkó w . B y ły  one w y ­
budow ane w  ub. r .  przez 
S toczn ię Gdańską.

W szystk ie nasze tr z y  n a j 
w iększe s tocznie: w  G dań­
sku , G d yn i i  Szczecinie 
w yp ro d u k o w a ły  łączn ie  w  
1962 r .  25 s ta tków  d la  a r­
m a to ró w  radz ieck ich .

R ów nie» pom yśln ie  zosta­
ł y  zrea lizow ane dostaw y 
s ta tkó w  d la  in n ych  a rm a­
to ró w  zag ran icznych ja k  
C h in y , In do ne z ja  i  F ra n ­
cja.

Ogółem  w yeksp o rto w a liś  
m y  35 s ta tków  o tonażu po 
nad 200 tys . D W T

KRYZYS
angielskich
STOCZNI
R eutera , Angie lsk iem u prze 
m --s łow i stoczniow em u za­
graża w sku te k  k o n k u re n ­
c j i  zag ran iczne j k ryzys  da 
lą cy  się porów nać ty lk o  z 
k ryzysem  z la t  trz y d z ie ­
stych .

Rząd po w o łu je  obecnie 
do życ ia specjalną kom is ję , 
k tó ra  m a zastanow ić się 

r n ie  m ożna b y  w yko - 
stać stoczni do inn ych  

ce lów , np . do p ro d u k c ji 
przeznaczonej d la  bu do w ­
n ic tw a  m ieszkaniow ego,

Ü W S X T
KŁOPOTY PORTÓW

ADRIATYCKICH

WŁOSKIE porty adriatyckie 
przeżywają już od dłuższego 
czasu poważne trudności w 
akwizycji ładunków. Szczegól­
nie odczuwa je port w Trieś­
cie, który przypisuje to rosną­
cej konkurencji portów jugo­
słowiańskich, szczególnie Rije- 
ki i  rozbudowanego ostatnio 
portu Koper. Konkurencja Ri- 
jęki wzrośnie w jeszcze więk­
szym stopniu po ukończeniu 
budowy spichrza zbożowego o 
pojemności 30 tys. ton.

Celem zaradzenia tym trud­
nościom włoskie porty adria­
tyckie postanowiły ostatnio u- 
tworzyć swego rodzaju wspól­
notę z siedzibą w Wenecji, 
podczas gdy je j biuro studiów 
mieści się w Trieście.

Ogólne obroty włoskich por­
tów adriatyckich wynosiły 
przed wojną ok. 14 min ton 
rocznie, w 1959 r. — ok. 20 
min ton, w 1960 r. — 29 

min ton. Największym portem 
jest. Wenecja z przeładunkiem 
rocznym ok. 6 min ton.

NAJWIĘKSZY PROM 
SAMOCHODOWY 

W EUROPIE

W  STO C ZN I d u ń s k ie j w  H e ls in  
g ó r położono s tępkę pod na j_  
w iększy  w  E u ro p ie  p ro m  prze ­
znaczony do przewozu pasaże­
ró w  i  sam ochodów. P rom  ten o 
d ługości 130 m , będziie m óg ł prze 
w oz ić  1 500 pasażerów i  400 sa­
m ochodów  osobowych. Będzie on 
eksp loa tow a ny w  cieśn in ie  W ie l 
lei B e łt przez d u ńsk ie  ko le je  pań 
stw ow e. Szybkość jeg o w yn ie s ie  
19 w ęz łów .

SZWEDZKIEJ STOCZNI 
W ODDEVALLA 
GROZI BEZROBOCIE

STOCZNI w Oddepalla w 
Szwecji coraz wyraźniej grozi 
bezrobocie. Jak wynika z o- 
świadczenia je j dyrektora, po­
siadane zlecenia zapewniają 
stoczni pełne zatrudnienie je­
dynie na przeciąg najbliższego 
roku, a ostatnie dwie zamó­
wione jednostki, o łącznej noś­
ności 68 tys. ion. zostaną wo­
dowane 1 kwietnia 1963 r. 
Stocznia w Oddenalla jest jed­
ną z najnowocześniejszych 
stoczni szwedzkich i  zatrud­
nia 3 600 robotników, którzy 
zapewniają środki do życia 
jednej trzeciej części mieszkań 
ców tego miasteczka. Z tego 
względu dalsze utrzymanie peł 
nego zatrudnienia w stoczni, 
ma dla miasteczka Oddenalla, 
liczącego 34 tysiące mieszkań­
ców, podstawowe znaczenie.

NIE CHCĄ PONOSIĆ STRAT

A N G IE L S K I a rm a to r, C o u rt L i ­
nę S h ipp in g  Co, nam ierza sprze 

dać- in d y js k ie m u  a rm a to ro w i .Ta- 
y a n t i  S h ipo in g  Co sw ych pięć 
now ych  s ta tk ó w  zbudow anych 
w  la ta ch  1952—1958. Cena sprze­
daży w yn ieść m a 1,2 m in  fu rt*  
tó w  sz te rl., podczas gd y  arm a­

to r  za k u p ił s ta tk i za 1.8 m in  fu n  
tó w . P rzyczyną  tego k ro k u  jes t 
n is k i poziom  sta w e k fra c h to ­
w ych . n ie  zapew n ia jących a rm a­
to ro w i ren tow n ośc i naw et w  na j 
bliższYch la tach. W iadom ość o 
te j d e c y z ji a rm a to ra  spo tka ła  
sie z k r y ty k ą  ze s tro n y  b r y ty j ­
sk ich  k ó ł żeg lugow ych, uw aża­
jących  za n ie w ła śc iw e  sprzeda­
n ie  s ta tkó w  a rm a to ro w i in d y j­
sk iem u . k tó ry  może je  w y k o ­
rzys tyw ać  na n ie korzyść arm a­
to ró w  b ry ty js k ic h . u p ra w ia ją ­
cych  żeglugę tram po w ą.

JUGOSŁAWIA BUDUJE

TRANS ATLANTY KI
PASAŻERSKIE

JUGOSŁOWIAŃSKA stocz­
nia „Uljnnik”  w Puli przeka­
zała a~matorowi brazylijskie­
mu do eksploatacji pierwszy 
transatlantyk pasażerski o.naz 
wie „Anna Neri” . Nowy linio­
wiec przeznaczam/ jest dla ”00 
pasażerów, no siada dwa silniki 
Diesla no 4 500 KM i rozwiia 
szybkość 17,5 ■>t:e?ła. „Anna 
Neri”  będzie obsługiwać linię 
pasażerską Rio de Janeiro 
Nowy Jork, (ZAP)


